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Dyplomatyczna
Warszawa (tal. wł.)- Z Berlina donoszę.: Jaik 

słychać, trancnski pragnie rzędowi an­
gielskiemu pójść ńa rękę w  trudnościach jego 
na Wschodzie, a zwłaszcza w konflikcie co do 
Angory, wzamian za bezpośrednia ustępstwa An­
glii na rzecz Polaki w sprawie Górnego śląska. 
Ta pomoc Francyi 'dla Anglii będzie dla tej o- 
startniej jeszcze cenniejszą, ile że Kemal Basza 
który teraz uwięził w  porcie statki morskie, 
ma niebawem zjechać do Paryża i rokować 
bezpośrednio z ministrami francuskimi.

Dalsze srani min Di. Starcy.
Rzym. (Ę. E.) „Corriere deila Sera" omawia 

szczegółowo projekt podziału G. Śląska mini­
stra hr. Sforzy. Projekt ten oparty jest na 
względach ekonomicznych, zarówno jak i na 
Czynnikach etnograficznych i geograficznych. 
Projekt zawiera dwie formuły. Według pierw-

pomoc Francyi
szej z nich (podanej już wczoraj w „Gońcu") 
Polsce mógłby być przyznany obszar południo­
wy Śląska na wschód od Odry, a  więc części 
powiatu raciborskiego i  rybnickiego bez części 
przeciętej przez linię kolejową, następne okręgu 
Katowic, Huty Królewskiej, Bytomia, Tarnowo 
skich Gór, oraz części powiatu lubdnieckiego. 
Projekt powyższy pozostawiałby Niemcom pra­
wie cały okri g  górniczy gliwicki i  aabraki, oraz 
linię kolejową łączącą Racibórz z Gliwicami. 
Gdyby uznano za właściwe zapewnić Polsce cał­
kowite władanie linią kolejową łączącą Bytom 
z Poznańskiem, wówczas możnaby było przy- 
iznać Niemcom szersze tereny w okręgach prze­
mysłowych np. Hutę Królewisną, oraz części po­
wiatu bytomskiego i katowickiego, położone mię­
dzy Zabrzem a Hutą Królewską W zamian za 
to Polska mogłaby otrzymać powiat lubLenaeoki 
i  oleski.

 ~ — ______________

Zwrot w  opinii angielskiej.
„Times" o Polsce. —  „Wojska angielskie nie jadą na Górny Slask, bv

i obalić traktat". *
Londyn. (PAT) Dzisiejszy „Times" domaga ł 

ślę w artykule wstępnym w .rcosób stanowczy,
1<% najrychlejszego zwołania posiedzenia Rady 
Najwyższej dla zajęcia się sprawą Górnego 
śląska. Pomiędzy różiiemi niebezpieczeństwami 
Wypływającemi z dalszego zwlekania, dziennik 
Wskazuje też na nieb ezpiczeńst w o. że Korfanty, 
albo którykolwiek z jego mniej odpowiedzial­
nych zrsoolecrmiików, będąc chytrze sprowokowa­
nym przez Niemców, albo też „dając się porwać, 
swojemu własnemu szaleństwu, nie chcącemu 
się z  niciz-em liczyć", mógłby spowodować jak- 
naj bardziej niepożądany incydent. Nawiązując 
do sprawo zdania swego warszawskiego kores­
pondenta, 'donoszącego, że wysłanie na Górny 
Śląąk wojsk angielskich wywarło w Polsce silne 
Wrażenie i że Polacy wroale nie pragną, aby iich 
rodacy powstańcy, albo niepowstańcy znaleźli 
się w  stanie konfliktu z Anglikami, — dziennik 
plsł&e: Społeczeństwo angielskie odwzajemnia 
się społeczeństwu polskiemu identycznemi u- 
bmciami. Rozbiory Polski były przemocą, były 
zbrodnią, która zawsze głęboko poruszała An­
glię i którą niektórzy z pośród jej najszlachet­
niejszych m ążów stanu zawsze nazywali po 
imieniu tak, jak na to zasługiwała. Śledzili oni 
z radością usiłowania reform w Polsce w ostat­
nich dziesiątkach ośmnastego wieku, te wła­
śnie usiłowania, których sama zapowiedź już 
skłoniła ówuzesne Prusy i Rosyę do powzięcia 
Postanowień o unicestwieniu tego kraju. ł o j ­
aka angielskie — pisze dalej „Times" —jadą na 
Górny Śląsk wcale nie po to, ąby obalić trak­
tat, któremu Polaka zawdzięcza swoje zmar­
twychwstanie, ani też qje po to, aby zmniejszyć 

prawa z tego traktatu wypływiają,ee; udają 
'się tam wojska angielskie po to, aby domagać 
*ię utrzymania w mocy tegoż traktatu, jak ró­
wnież, aby współdziałać we wzajemnem usto­
sunkowaniu i uregulowaniu prawa Polaków i 
Niemców w ścisłej zgodzie z tern, co określają 
Postanowienia traktatu. Ufamy, ż© wojska to 
będą tam przyjęte jako to, czem są w istocie, 
d  jest jako bezcenni obrońcy tegoż porządku 
Publicznego, bez którego żaden istotny pokój, 

>̂i ter pomyślność nie mogłyby być pnzywró- 
-'OHe na Górnym Śląsku.

Pesymistyczny głosfrancuski. 1
Paryż (PAT). „Petit Journal" piv,Vpus'zcza,  ̂

*e odpowiedź rządu angielskiego na ostatnią 
5°jtę francuską w sprawie posiedzenia Rady

Najwyższej na.de jdiai© dziś jeszcze. Ni© przesą­
dzają© tej treści, -fH^ntk .'Tti^twbai, że wwwl- 
ki© informacye. pochodzące z  Londynu, streścić 
można w punktach następujących: 1) W  Anglii 
prowaazona jest ożywiona kampania “ a rzecz 
przyznania większej części okręgu górniczego 
Górnego śląska Niemcom. Lloyd Georgią oraz 
jego otoczenie nie okazują się bynajmiej akłom- 
ni do poczynienia choćby najmniejszych u- 
atępstw na rzecz tetzy francuskiej-. Wszystko 
przemawia z.a tem, że na przyszłej konforencyi 
premier angielski okaże zacięty opór; 2) w  ko­
łach angielskich panuje przekonanie, że amkie- 
ta rzeczoznawców będzie mogła być wykonana 
znacznie stzybcidj, bodaj ozy nie w  przeciągu 
kilku .dni. Proponuje się już nawtet powołanie 
obecnie rzeczoznawców do Loa<|ynu i  do Pary­
ża, celem przyspieszenia sprawy, co uprzednio 
było zaproponowane przez Br landa, lecz zosta­
ło odrzucone przez. rząd angielski. 3) w Londy­
nie panuje tendecya jak największego rozsze- 
rzenia programu pracy Rady Najwyższej, która 
obejmuje pomiędzy tanami sprawy wschodnie.

hmm W M e j nieustalone.
Londyn (teł. wł.). Lloyd George oświadczył 

w izbie gmin, że nie zapadła jeszcze żadna de- 
cyzya co do terminu zebrania Rady Najwyż­
szej, na którem rozpatrywana będizie sprawa 
Górnego Śląska.

„Wiele mówiący" komunikat*
Paryż. .(PAT) Konferencya ambasadorów roz­

ważała różne sprawy związane z wykonaniem 
traktatu wersalskiego.

— fl —
, Akcya dyplomatyczna Polski.

Paryż. (F.ast E^press) Poselstwo polskie wrę­
czyło imieniem rządu radzie ambasadorów me- 
raoryał datowany z dnia 1 czerwca. Memoryał po­
daje (szczegóły wykonania .zarządzenia w zam­
knięciu granicy między Polską a Górnym Ślą­
skiem. Memoryął przytacza wszystkie fakta odno­
szące się do tej sprawy. Drugi memoryal <l-aio- 
wany z Jnia 2 czerwca opisuje szozególowo okru­
cieństwa, jakich dopuściły ®ę oddziały niemie­
ckie w stosunku do p o w sta ń có w  na Górnym Ślą­
sku. Do memoryału dołączdn© są liczne dokumen­
ty fotograficzne z wyszczególnieniem nazwisk ofiar 
okrucieństw niemieckich.
Nowy reprezentant Anglii w Opolu
. Londyk (PAT). Havas. Sir Herold Stuart, no­
wy przedstawiciel Anglii w komisy,! międzyso­
juszniczej na Górnym Śląsku, wyjechał do O- 
pola.

Polski, nasi „zagranicznie)11.
i w „Gońcu"). ' *

Kraków, 5 czerwca.
(stm) z  całego przesilenia gabinetowego, nale­

żącego już w tej chwili do przeszłości, pozostała 
deszcze jedna jego część praktyczni© dotąd nie 
załatwiona: obsadzenie ministerstwa spraw za- 
gnanicznych. To właśnie daje asumpt naszym 
stałym aspirantom do monopolu kierowuictwia 
tą dziedziną spraw państwowy ch, aby poruszyć 
sprawę'zasadniczo" i oświetlić ją „raiz na za­
wsze". Wspomniane zadanie mają wykonać 
dwia artykuły wstępne. „Gazety Warszuiwsbierj".

Artykuły te oczywiście zaozy uają od założe­
nia, że wszystkie inne stronnictwo, nie wiyłąoza- 
jąc .pządzącego obocni.e w Polsce" stronnictwa 
ludowego, niie moją o tej właśnie dziedzinie 
żadnego wyobrażenia. Dlaczego? Dlatego, że 
wszystkie wszystkich innych stronnictw dążenia, 
programy, ideologia, organiizacya, taktyka — 
przystosowane były tylko do celów polityki' we­
wnętrznej.

To właśnie jest, zdiaiuiem argonu narodowej 
deanokracyii, największr-m nieszczęściem Polski. 
Albowiem według „Gazety Warszawskiej" (o  
wolno w  autorze tych jej artykułów domyślać 

, się jednego z najwybitniejszych polityków 
■ stronnictwa) „w każdam państwie, wre wszelkich 
i warunkach rołitylsa ziagraniczna należy do maj- 
1 ważniejszych zagadnień rządu". Na to możnaby 
i się zgodzić; ale autor idzie dalej: „od naszej 
I polityki zagranicznej zależy przedewszystkiin, 

co będziemy posiadali, czem będziemy", aw kon  
sekwenicyi takiego założenia „wszystkie nasze 
wynalazki (?) w dziedzinie wewnętrznej, wszy­
stkie pomysły reform społecznych i urządzeń 
politycznych maleją wobec... polityki zagranicz­
nej"...

Ten nienaturalny przerost, jakiemu wi (poglą­
dach narodowej demofcnaeyi uległo znaczenie 
polityki zagranicznej, jest charakterystyczną ce- 
obą i w wielu wypadkach wytyczną polityki te­
go stronnictwa. Należałoby też zastańóiwić się 
nad przyczynami, które go wywołały, aby zna­
leźć klucz do zrozumienia psychicznych pod­
staw działania tego obozu, poza motywami oso- 
baisitejmi naturalnae, które odgrywają w tam zre­
sztą rolę wyjątkowo doniosłą...

Naamdowa demiokracya, a zwłaazcza kierow­
nicza jej część z Kongresówki, zawsze 
należała do pak tyj, które punkt ciężkości swe­
go działania mieściły w „polityce zagranicznej". 
Oczywiście, byłą to polityka) bardzo „swoista" 
i... swojska: jeij teren ićbzńałaaiaa zarówno jak ce­
le ibyły bardzo nieokreślone, a przynajmniej 
głęboko ■ „zakonspirowane". Odpowiedzialność
kierowników żadna — bo tyiiko przed party ą, 
a więc przed sobą samymi. Skoordynowanie « 
aikcyą, wogóle życiem wewtnętrzjnem całego spo­
łeczeństwa, całego narodu również żadne, 
(już choćby, pomijając charakter i metody 
konspiracyjne party!), z powodu stanu, w jakim, 
znajdował się naród między t e m a  zaborami 
rozbity, nie posiadający wspólnych organów, , 
wspólnych dróg, wspólnych opinij, oprócz jed­
nej; dążenia do taiepodległoścd. Wszelkie próby 
wytworzenia jakiejś „polityki zagranicznej" w 
takich warunkach były tylko, czem być 
mogły: niewyszukanymi surogaitanu, prak­
tycznie raczej szkodzącymi rzeczy samej, niż ją 
zastępującymi. ,

Takie surogaty tworzyła, między innymi, i na­
rodowa denrokracya. Z właściwem sobie dąże­
niem do „pluralis miajestaticus" — „my — na 
i-ód" z identyfikowaniem swej partyi jej inte-

! resów jej itaktyki e interesem całego społe­
czeństwa uznała jednak bez wahania swoje su ­
rogaty za „jedynie prawdziwą narodową polity­
kę zagraniczną". Nieodpowiedzialność na wc-

I
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wnętrz była i nadał głównetm jej zmamieniem i 
tę to właśnie nieodpowiedziałność wniosła en- 
decya, jakc swoje wiano, do „polityki ziaigranicz- 
nej“ Komitetu Narodowego w Paryżu, gdy uoli- 
ŁyOtę zagraniczną ncuroucw ,̂ naprawdę tam za." 
sząć było nietyle mSRfa — wobec niesły chiamie 
aiekorzystnych warunków, — ile trzeba, r

Komitet Narodowy w Paryżu, — czyli znotwiu 
„partya" — kontynuował swoją „politykę saa- 
gnaniciztną" .przez długi czas jeszcze po tem, jak 
państwo polskie już niepodległe iwytwo- 
rzyło w lasne, państwowe a nie partyjne organa 
działania narodowego, a więc powinno było wy­
tworzyć i  własny organ polityki zewnętrznej. 
Ale nasi „zagraniczni,.,/". któa zy na tej właśnie 
partyjnie poprowadzeńej polity oe wyrośli, zna­
leźli dla niej oparcie i uzależnienie także bar- 
dtsilej zagranicę, niż w kraju, nie mogli więc 
tauŁ łatwo pogodzi się z myślę „oddań- je j w 
inne ręce... _

Cała dalsza działalność p o lity k a  narodowo- 
demotkratyczniego ftibozu skupiła się właściwie 
na tej koncepcyi. wiatki polityki zagranicznej 
rdbdouoj od zewnętrz, przez pewną par ty ę, ma- 
jęc^ na zewnątrz oj; ancie a na wewnątrz nie 
odpowiedzialną — z krystalizuj cę snę natural­
ną komcwpcyę polityki zagranicznej państwowej, 
rńdżącej się wewnątrz apoleczeństiwia, z we- 
wwąwz ndiego kierowanj, i  wykonywanej przeta 
argon pańsfirwaw y, na we wnętrz odpowiedzi alny.

W tem świetle tylko możi«t zrozumieć całę 
ranuątną walkę obozu endedk tego o „sprawy 
zagraTLi'Ozne", icb „ad hoc" Htwawziane teorye o  
prymacie poluj kl zagranicznej wśród wszyst­
kich (spraw państwowych, ich przeciwstawianie 
połityiki zagranicznej wszystkim innym diziedizd- 
nom życia państwowego, jako ®egoś odrębne­
go i nad temji Wszyistkiemi sprawami górujące­
go,. — Żebyście tu nie wiem co wszyscy w 
rządzie, w pańsitlwuc, w społeczeństw ie robili — 
Polska i talk nietzem nie bęoizie, jeżeli jej Dmo­
wski w Paa yżu mai Lżyci e ni c „post awi11 — oto 
kw Imtesenioya tego stanowiska narodowej dtemo- 
kracyi i jej wszystkich na temat „polityki za­
granicznej" wywodów...
■' Oczywiście, źe tafldm zapatrywaniom musi się 

przeciwstawić każdy rząd polski, przedstawił 
się im i prez. Witos i ja k o  prenjiejr i j£ko przy­
wódca party! ludowej, wśród której, (Jak' „Ga­
zeta Warszawiaka" łaskawie przyznaje) „jest pe­
wne, niedostatecznie jhftaę poczucie potrzemy.,. 
sprężystej i umiej ę/cnej obrony interesów pań­
stwa na zewnętrz". Właśnie dlatego, że owo 
poczucie tam istnierjt rzeczywiście, może na,wet 
mniej „mętne", niż myśię wielbiciele p. Dmow­
skiego. — nie chciano oddać tej obrony w ręci, 
którumil kieruje glotWa rządząca się takliemi 
zaipatiwwamiami na politykę nadgraniczną, jako 
ma „samodizieilnę" wobec rzędu domenę partyjną...

Aie istnieje wśród obecnego rządu jeszcze'in­
ne- „poczucie", również nie „mętne": Oto, ze Polska 
i Ma zewnątrz więcej tem stoi, cżeią. się we­
wnętrznie wytófet, jakie siły własne ze siebie 
wydobędzie, jak silną strukturę społeczną wy­
tworzy — niż tem, co zrobi w polityce zagrani­
cz n i umiej lub więcej żdolny kierownik jej dy- 
plomacyi. Nawet geniusz, połączenie' MaćcMa- 
wela z Talleyrandem. C.avouV1eni, Brłamdem itd. 
no stanowisku polskiego mini.Era spraw zagra­
nicznych nie zdoła wmówić \| ministrów 
państw innych, że Polska jest ulną, jeżeli bę­
dzie wewnętrzni® śtabą, nie Zdoła dla tej słabej 
Polski nic uzyskać, jeżeli go jej Sita wewnętrz­
na skutecznie nie poprze, Ajednym z wyi.aaów 
tej siły wewm tzrnej jest także skoordynowanie 
wszystkich dziedzin działalności państwowej, 
aby każda z nich była precyzyjnie działającym 
01 ^anem państwa i rzędiu, i Jyijio rzędu, jako 
przędstawticitfLa państwa. Tyczy się to szazegól- 
nie polityki zagranicznej, któća musi być naze- 
wnątrz narządem1 państwa, dziaitającego, jako 
aiez.ózniczkowana nawet wobec obcycłrcałość. 
Gała zaś praktyczna taktyka narodowej demo- 
kraicy wobec niemiłych jej przedstawicieli rzę­
du polskiego zagranicę, jej naroguwa metoda 
sizinkanja dla swojej, odrębnem korytem idącej 
„polityki Zagranicznej", poparcia ma zewnątrz, 
gdy go wewnątrz społeozeinśtwa nie było — do­
wodzi, że państwowa koncepcya polityki zagra-' 
licznej je ko organu r:.ędu, jedynego przedsta­
wiciela całości narodń na zewnętrz, jest od piej 
iakna jbardzie} dał oka..

1 oto dlaczego, pómimo reklamowania przez 
siebie sarnę swoich niezmiernych zasług w diaie- 
iziniie polityki zagmnioanej wtedy jeszcze, gdy 
liepodległ państwo polskie jej prowiadaić nie 
nogło, narodowa demokracya niestety nn,i mniej 
est powołana do kierowania tę dziedzinę pracy 
saństwowej. Koncepcya „zagranieżników" o za-

sitiwa rzędu i  stpołecizeń sfcwa wyrasta cej z nich, 
jako z  naturalnego podłoża i wewnętrznym por 
tizienom narodu i państwa podporządkowanej.

Na tej koncepcyi oparty kierować sprawami 
zagranicznemu może człowiek każdej partyi, bo 
z chwiię powołania na to stanowisko nim być 
przestanie. A że wobec kr uidności i ogromu za­
gadnień polityki zagraniaznej, ma stanowisko 
jej kierownika potrzeba wyjętkowiycn pod każ­
dym względem kwaliifikacyj, temu nikt nie ne-

gnje — i tych się szuka. Posiadających je jest 
niezbyt wielu — to smutna prawda; ale że nie- 
koniecznie, mogę je posiadać ci, którzy — jak 
mówi „Gazeta Warszawska" w drugim artyku­
le na tem temat: — „sami s?ę znajdują... i mą* 
diym sądem sami się narzucają* — to też 
może być praw-dę... Naogół błądzimy wśród sa­
mych możliwych prawd; a tymczasem trzeba 
człowieka i Obywatela państwa, a nie perty!...

Dalsze mep&GOdzenia ofenzywy niemiecKcej
Niemcy nie chce zawieszenia brani.Bytom CEaist F-zpress). Komunikat sztabu 

wojisk powstańczych, kwatera główna z dmja 
4 caerwca: O godzinie 3'Cdej ramo rozpecząi się 
po silmem pirzygoiiowaniu artyleryi, atak nie­
miecki na O i' iret. grupy środkowej i  lewe 
skrzydło grupy północnej, “Poniimc wielkich 
wysiłków nieprzyjaciela i wprowadzenia do 
waiki ciężkiej artyleryi, °rkz licznych środków
tecłiniaziiych, Ni^btcy zdołali Jedynie przejścio­
wo obsadzić Sławędzice i Zalesde. Enerigięeinym 
natychmiatstowyni koni'tra;takiem odzyskany 
miejscowość Dobrą, Ólszową i Sławędzice. Ró-
wnhozaśnie c dpai'to atak m  Janusżko wiice, na- 
©tęprLie Botbic/- i Łekawy. Na innych punktach 
frontu, oprócz utarczek patroli, sytuacyia. oez 
zmiany. Podpisano: Ltuhieniec, sizef sztabu.

Powstańcy zajęli dworzec 
w Katow-cach.

Bytćm. (PAT). Wczoraj rano o sodzlaie 6 za­
jęli powstańcy dworzec kolejowy w Katowicach 
w porozumieniu z władzami koalicy jnemi pod 
warunkiem, że przez dworzec przejeżdżać będą 
tylko transporty osobowe i towarowe z wyjąt- 
kium wojskowych. Wczoraj w ( połgdnie wyszły 
pierwsze pociągi z, Katowic w różnych kierun­
kach, a popołudniu^ nadeizły pociągi do Kato­
wic*

Podjęcie ruchu kolejowego na stacyi w Kato­
wicach ma ogromne ónaczenie, gdyż stacya ta 
stanowi centrum całego ruchu kolejowego na Gór­
nym Śląsku. Wprawdzie dyrekeya kolejowa w Ka­
towicach znajduje się jeszcze w rękach niemiec­
kich, jednakże spodziewać się należy, że ten urząd 
zostanie? wkrótce objęty przez władze polskie zwła­
szcza, ie  pośród kolejarzy niemieckich nastąpił 
rozłam. Większa ich część skłonną jest powrócić 
do pracy razem z polskimi kolejaizamj. Na posta­
nowienie to wpłynęła okoliczność, iż niemieckie 
właaze neolejowe zdołały wypłacić niemieckim ko­
lejarzom na pierwszego czerwca tylko połowę 
pensyi.

Ład i n t t  w aawii sowstasczytii.
, Bytom. (h.ast Kxpr«gń ior-ispdnciert specyalny 

„East Express a" byl na froncLs pod Kędzierz/-
^|nm. Panujący tkm jjurządek i ziiakomity nastrój 
wojsk budzi prJiądzłwy zachwyt. Na każdym 
większym dworcu kolejowym działa Czerwony 
krzyż, który opiekuje się zarówno jadącymi ,na 
front, jak i powracającymi Stamtąd żolrtife.rzą,mń 
Powstańcy na froncie rozgoryczeni są zachowa­
niem się stosstrupiCrów niemieckich, którzy kilka­
krotnie już zapowiHdalj rozejm aby uśpiwszy czuj­
ność rzucie eię do ataku. Powstańcy z oburzeniem 
opowiadają również o. straszliwych akruaiejstwacb 
nioinicckich. Powstańcy wałcza t niozmieairm po­
święceniem wobec potężnych środkó.y tethnicznych 
oddziałów niemieckich. Front ufortyfikowany jest 
zgodnie z wymaganiami sztuki

Bytom. (PAT) Ostatnie ataitł niemieckie n& 
fronciie w powiacie strzeleckim są notwierdze- 
niem wiadomości, że generał Hoeisr odmówL żą- 
di ula konur-ri koaiicyinei co do zawieszenia 
bronł z Polakami. Dzienniki niemieckie ogłaszają 
u,jovvicdź gcneiata Hoefora skierowana do ge- 

neraia l.eronda. Odpowiedź tą cechuje typowa bu­
ta pruska. Genera1 Iloefcr oświadcza w niej że 
ricii - a zadania do siły komisy-i koaitcyjnei na G. 
Śląsku, ,aby ta zdołała orzyw rócić porządek. Pme­
to on d ieso żołnierze nie spoczną dopóty, dopóki 
nie uwolnią całego Górnego Śląska od powstań­
ców polskich. Hoeier zaznacza, że odpowiedź tę 
d-.ie w porozumieniu z wydziałom wwkoinawczym
partyi niemieckich obradujących w Głu«ówku. __
Kwaterą Hoefeta a zarazem aiediiiha wydziału 
wiyl.onawczgo jost zamek łrr. Oppimsdorffa którs 
iak wiadomo jawnie oświadczył sie za Tolsi i —, 
Zamek jego zos -al zarokwiro vaiay dla użytku „sa­
moobrony" niemieckiej.

P. P. s. a httin oswitaia.
Katowice, 4 czerwca 

Organ P. P. S. „Gazeta Robotnicza" zamie­
szcza artykuł wstępny „O zlikwidowanie pow, 
stania". Artykuł tien udioiwadniia, że powiat a-.je 
było konieozne, jako protest lud o polskiego prae 
Liw dyplomatycznym matactvxjm, których ce­
lem było przehandilowanie Górnego Śląska na 
rzecz Niemiec. Powstanie roBerwało fcę sieć in­
tryg ,i poprawiło sytuacyę. Spr 'Mo więc »we 
zadacie jako protest i ostrzeżenie,

Cn robić dalej? Powstanie, — pisze „Gazeta 
Robotnicza^ — nie powinno dojrrowadzic do 
wojny pcisko-niemieckiej i dlatego po Spełnie­
niu swego zadania puwiano być zlikwidowane.

Zakończeni© nowsitanta musi się jedaaŁ od­
być z wyii-inę myślą polityczną n,a podstawie 
dobrze rozpairzon eg o pla nu i po otrzymaniu c-d 
Ententy caleyo szeregu gw arcicji, Przedetwiazy- 
stkitsm za taką giwaiianeyę „Gazeta Robotnicaa" 
uważa, aby Ententa nie dopuściła do rti&hawek 
niemieckich i do prowokacyi niemieoldch. W  
tym celu powinna być obecnie utworzona linia 
demarkacyjna. Za dragi warunek liikwidacyi 
uważana jest całkowita amneetya. Dalej powi­
nien być utrzymany wydział wykonawczy stron 
nictw politycznych pod tę albo inną nazwą, w 
chiarakiterze przedstawicielstwa ogól no-pedskie- 
go na Górnym Śląsku. Przedstawicielst/wu ibe- 
mu powinny być zabezpieczone wpływy ł pim- 
wa w zakresie aaministraicyi, aędownictwą, 4 
t. d. Za-kończenjie powstania nie jest i nie m. ŻJ 
być jakąkolwiek tozygnacyą. Lud góimoślęsM 
pozostaje na straży swoich praw. Zakończenie 
powstania powinno mieć tylko jeden cel i je­
den motyw: stwierdzenie, że było om prote­
stem przeciwko zamierzonej oburzającej krzy­
wdzie i odwlołaniem się dq mocarstw spizymie- 
rzenych, aby rychło powzięły decyzyę spra wie- 
dliwą i zgc dnę z wynikiem plebiisicytu, czynięc 
zadość temu, czego się domaga bohatersko wy- 
rnżunajyoljaJ^

Litwini zerwali rokowania bmksefskie!
Paryż (PAT). Delegacya liżewistia komuniku- 

je: Nota, stwierdzająca, jakoby delegacya lite­
wska i polska pnzygęły za podstawę rokotwlań 
projekt Hjmajmsa, oraz jakoby delegacya lite­
wska zaprcpomowiała przyjęcia idio tych roiko- 
waii przedstawicieli ziemi wileńskiej, zajętej 
prze® generała Żeligowskiego, nie ®dp«wlada 
prawdzie. W rzeczywistości delegacya litewska 
zgadza się na kojityaiowatf e rokowań na pod­
stawie projektu Hj manta, Hińitomia *i dolega 
cya polska postawiała za waiiumek prowik iizieinia 
dal-azych rokowań, przyjęcie przedstawicieli zie 
tuj wileńskiej, zadętej jmz&z gemęa-aiłią Żelĵ ow>-

skiegiu, w  tym samym chai-oni,teuize, oo obie głó­
wne strony Obradujące. Warunek ten byl od­
rzucony przez delegacyę litewsLę, jako spirtze- 
edwiajęcj’ się całkowicie waninlkomi, uistalonjrm 
w decyizyi Rady Ligi Narodów, dotyczącej kotnr 
ferencyi bruikisoLskiej. Ze wizglęiu na w^ytworao- 
nę sytfcuaicyę, rokww^uia, dotyczące części *asa* 
dni :zej, zostały zawieszone, Mćwif, ie kinie- 
reneya w Brukseli zostanie zerwaną.

(Pierwszą wiadomość o zeifwa»iu prze® Litwę 
rokowań podaliśmy z ząsu araeniean już wczo­
raj. Red. „Gońca Krak.").

Polski dług towarowy zagranicą.
Warszawa. (Teł. M.) Całkowity towarowy *

dług polski zaciągnięty zagranicą przoz rząd wy­
nosi około 180 miliardów m&rek. Dług ten roz- 

'r^nieznej- polityce musi ustąpić koncepcyi po- J  dzieła się w sposób następując y na różne pań- 
itv>kj zbrcnętrznej; ójwistającej wewnątrz nań- stwa. Ameryjce Polska wiana jeat 153 miliony

dolarów, Francyi 543 miliony framków, Anglii 
2,3 milion, funtów szterlimgów. Resztę winna 
Polska Wiochom, Austrji, Belgii, Holanlyi i 
Norwegia.
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Zwierciadło polityczne.

Plebiscyt austryacki 
a górnośląski.

Pradze i Rzymowi pod rozwagą.
Plebiscyty, odbyte w  Styryji, Salzburgu, Ra* 

ryntyi i  Tyrolu, ujawniły w całej pełna, jak 
sUn® są wpływy. wsKecłmiemieckio w  Austryi. 
Wszystkie be kraje głosowały niemal jednomy­
ślnie za przyłączeniem do Rzeszy niemieckiej.

Rząjd wiedeński oficyalnie sprzeciwiał się ak- 
cyi plebiscytowej; nie ulega, jednak wątpliwo­
ści, że jest to stanowisko „pro forio extemo‘* i  ! 
że w  gruncie rzecizy basło „do Berlina" jest 
wsżechwładnem także i  w  wiedeńskich mimi- 
sbersbwaich. Wskazuje na w  już choćby ta oko­
liczność, r.e austryacki rząd związkowy zamia­
nował posłem w Berlinie 'dr. Riedla, znanego 
wazochniemoa, który jeszcze za czasów cesarj 
skich walczył gorąco o przyłączenie monarchii
habsburskiej do Niemiec.

Żywiołowy wzrost prądu wszechniemieckie-
go w  Austryi nasunął znanemu publicyście, p. 
Adamowi Nowickiemu, szereg nader cieka­
wych refleiksyi politycmych, którym daje wy­
raz na łamach „Praseglądu Wieczornego11. Wy­
kazuje om, że zwycięstwo pajngennani®mu wi 
Austryi miałoby znaczenie ogóln.o-europejskie,

przedewszystikiem oznaczałoby katastrofę 
Czech i groźne niebezpieczeństwo ćtla Włoch. 

„Gdy nad Lirazem i Wiedniem — pisze p. No­
ski — będzie powiewał sztandar zjedn. Rm- 

Niemieckiej, wt,edy wybije godzina ostat- 
dla państwa czeskiego i  rozpocznie się o 

k*ea konania narodu czeskiego. Zatknięcie 
sztandaru Rzeszy niemieckiej na zamku Hur 
hcnsalza w  Salaburtgu, na wieży zegarowej Gó­
ry Zamkowej w Grazu, ma ratuszu Celowca 
ożyli — po niemiecku — Klagenfurtu, ma gma­
chu dawnego namiestnictwa w Innisbrucku 
będzie równoznacznem z końcem panowania 
wftakiego w Trydencie, w  GOryeyi, Tryeście, 
może nawet i  w Wenecyi i Medyolanie, ponie­
waż dążność narodu niemieckiego do usaido 
wi-enta się na polach Lombandyi i na lagunach 
Wenecyi występuje pod rozmaiłem! formami, I 
niepraerwanie, od naj wcześni ej szych wieków 
średnich ustała pozornie w  1866 roku, obudiziła 
się pod formą mnożenia się osad niemieckich 
nad Jeziorami Włoskiem! w ostałniem ćwierć­
wieczu i  żyła hasłem ponownego zaboru Wene­
cyi przez Habsburgów podczas wojny.

Niech Niemcy będą mi'ały jako liniię gramii- 
ozną dzisiejszą granicę wschodnią Austryi, wó­
wczas sojusz Madziarów z Niemcami stanie się 
automatycznie faktem dokonanym. Następst­
wem tęgo sojuszu będzie utrata przez Włochy 
Flume czyli RJeki. Nad Adryatykiem staną zno 
wu Niemcy, posiłkowana przez Madziarów, dy­
szący zemstą bezwzględną, żądzą powetowania 
wszelkich sirat,

STEFAN GRABIŃSKI.

CUD ŻYWJI. ’
(Z „Ogrojca Baśni").

Gdy po raz pierwszy spojrzała królewna Dzi­
wią we fijolkowe źrenice Jasnoty ma cichej le­
wadzie pod gajem, gdzie trzodę swą pasał jak 
jodła wysmukły, urodny — przaporaniała pań­
skiej gwej doli, przopomuiała królewskiej swej 
pychy i tylko Jasnoty pragnęła, pasterza w buj­
nych kędziorach...

Gdy po raz pierwszy zagrał (królewnie swą 
pieśń pasterz z doliny na prostej iz leszczyny 
ligawce, na biednej, pastuszej fujarze — izglu- 
chły biesiadne fanfary, zbladły fletniowe wspo­
minki i tylko Jasnoty Ruchała, gęślarza prze-
dziwnej tęsknicy...

Gdy po raz pierwszy dotknęły ust Dziwy kró­
lewny płomienne wargi pasterza w  pogodny, 
słoneczny odwieczerz, pod cichą zachodu godzi­
nę — wseystkie słodycze oibmiórzły i innej roz­
koszy nie chciała, tylko Jasnoty całunków tyl­
ko pasterza pieszczoty — królewna Dziwa prze­
czysta, biała 1 harda dziewica — gdy po raz 
Pierwszy ujrzała pasterza z podleśnej lewady...

Od dnia onego, od owej przedziwnej, pokrwa­
wieni słońca izłooonej godziny widywali się co- 
dzień. Dziwa służkę miała wierną Jagodę czar- 
nobrewą. której tajemnicę serdeczną zwierzyła, 
Przed zdradą bazpieazma. W popołudnie każde, 
gdy już ścichały najgorętsze żary i skwar po­
chylał uznojoną głowę, zstępowały obie dziewo­
je z królewskiej sadyby na łąkę podleśną, bań 
za górą. by kwiaty rzekomo zbierać, równianki

Jedynym środkiem zapobiegawczym na to
niebezpieczeństwo, grożące Włochom i  Czechom, 
jest zerwanie z polityką popierania Niemiec.
Im Niemcy będą słabsze, tern możliwość ich 
usadowienia się nia ziemiach austro-niemiec- 
fcich będzie mniejszą. Eto chce ratować Pragę 
przed ponownym zalewem fali germańskiej, 
kto pragbie, aby Gorycya i  Tryest pozostały

miastami włoskiami, — ten nie może popierać 
pretensyi Niemiec do Górnego Śląska i ten nie 
może dążyć systematycznie do osłabienia Pol­
ski, Jak to robią Gzesi, Dyplomacya włoska 
grzeszy teraz krótkowzrocznością, bo w  zamian 
za korzyści bardzo chwilowe i  bardzo podrzę 
dno, naraża na zatratę wszystkie nabytki 
Włoch, zyskane podczas wojny.

Francya a Polska.
Od czasu Waterioo w Europie tryumfuje polityka rozbiorów Polski.

W Paryżu odbył się cały szereg zebrań, zwo­
łanych z imicy&tywy towarzystwa „rrance-Po 
logne", ą poświęcony „zagadnieniom polskim". 
Na ostatniem z tych zebrań, któremu przewod­
niczył senator Noułens, p. Emil Bourgeeis, czło­
nek Instytutu francuskiego, mówił o „stosun­
kach francusko-polskich ad Waterioo do 1870".

Zdając rela.cyę «  tego odczytu, paryski
„Temps" pisze:

„Temat ten — jeszcze przed dziesięciu dniami 
wydawaliby się zajmujący wyłącznie ze wzglę­
dów historycnych; dzisiaj stał się Aktualnością 
bezpośrednią".

P. Bourgeoi® w*nefeiracie swoim wykazał, że 
począwszy od Waterioo, w Europie tryumfuje 
polityka, która jest cynicznym dalszym cią­
giem praktyk Fryderyka II, który w r. 1775 ka­
zał wywieźć z Polski 7000 dziewcząt, każdą z 
jedną krową i trzema dukatami — dla zalud­
nienia Pomorza, którego ludność liczebnie po­
zostawiała do życzenia. Mocarstwa europejskie 
wywożą, deportują, rozstrzeliwują, wydają so­
bie 'Wzajemnie polaków, urągając wszelkim u- 
kładom i zapewnieniom, a są na to. dowody nie 
w skargach ofiar, lecz w autentycznych doku- 
meutacli dyplomatycznych, jakie wymieniali 
eie sobą wzajemnie prześladowcy.

»Al«, pomimo tereryzmu i postrachu, ustano­

wionych jako system rządowy, Polsku .ile opu­
szcza swojej sprawy. Czuje, że wszędzie, gdzie 
ioazy się walka o wolność, ona broni sprawy 
własnej. Walczy w Portugalii z Don Pedro 
w r. 1832 i 1834; w Belgii, w Hiszpanii, pray bo­
ku Mohameda Aliego; w Rzymie, we Włoszech, 
na Węgrzech, na Krymie, wresszcie w  r. 1870, w 
armiach francuskich, nie Rażąc już jej wła­
snych wielkich powstań.

„Historyk zapytuje siebie zawsze — zakończył 
p. Bourgeois — jaką waa-tość dla postępowania 
narodów’ mają nauki przeszłości i, skromniej 
jeszcze, czy zupełnie jest pewien tej prawdy, 
jaką dostrzega jakoby w przeszłości. Ale mężo 
wie stanu nie mają, zdaje się, tych skrupułów 
i czytając wyrzuty, jakie jeden z nich i to nie 
z poślediniejąz.ych, skierował świeżo do Polski, 
za to, pozostawiła swoim przyjaciołom zadania 
przelewania krwi za jej wyzwolenie — pomy­
ślałem, że historya ma przynajmniej prawo wy­
magać, i©by jej nie fałszowano i obowiązek 
nie dopuszczać twierdzenia, że Polacy nie u- 
mieją umierać za swoją ojczyznę.

Od stu lat przeszło tak dużo było wymiany 
ofiar między Polakami a Francuzami, iż© histo­
ryk francuski ma prawo przeciwstawić stosun­
ki francusko-polskie temu zuchwale fałszywe­
mu twierdzeniu**.

Zbrodnicza agitacya bolszewicka
wśród jeńców-Polaków.

Sowiety łamią traktat ryski —  „Polscy komuniści'* przy pracy. —  Co na to
rząd polski ?

nym z ostatnich numerów.Bolszewicy, nie zwnzając zgoła na przyjęte 
traktatem ryskim zobowiązania, prowadzą da­
lej krecią agitacyjną robotę, dążącą do w yw o­
łania w Polsce ziamętu na tle nienawiści kla­
sowej.

Pinziadewszystkiem zaś usiłują bolszewicy zo­
hydzić Polskę w  oczach mających do kraju por 
wrócić jeńców polskich i w  tym celu posługu­
ją się całym aparatem propagandy prasowej. 
Akcyę tę prowadzi teraz „Polski Komitet Cen­
tralny komunistycznej partyi“, mający swe 
główne kiwiatery w Kijowie i w Charkowie.

Wychodząca w Charkowie gazeta „Na Bary­
kady", przeznaczana dla jeńców, pisze w jad-

pajstewme. A gdy już były opodal zielonego bu 
gaju. w kotlinie trawą zarosłej, krzami tarniny 
i dzikich róż bogatej, czekał .tęsknicy uełeu 
Jasnota swej pani u miło wlanej nad życie.

1 tak snuły im się czasy słodkie, upojeniem 
czarowtne. mgłą rozkoszy przymglone. ,

Radował się lud wieśny z miłości owiej, bo 
Jasnota pierwszym był junoszą w krainie lubo 
prostym pasterzem, a król śędzalwty syna dzie­
dzica nie miiai. by po oicu osiadł we władyczej 
stolicy. Radował sio lud wsiowy i już w duszy 
prostaczej Jasnotę władca siwiyin przyszłym 
mianował, kecz, że zamysłów króla Gromisła- 
wa nie znał. serca królewskiego niepewien. co 
postanowi, jak dolą jedynej córy rozrządzi, 
przeto strzegł tajemnicy młodych, wyrokom lo­
sów rzecz zostawiając.

Alić razu pewnego jeden z dworzan cieka­
wych w  Jagodzie rozmiiłowan wlymknął się u- 
kradkiem z dworca i  z poaa drzew wszystko 
wypatrzył: nazajutrz król 'wiedział.

Rozsierdził się G rouifelaw  okrutnie i aż za­
niemówił od jasnego gniewu. Właśnie, 'bo pod 
czas owy władny Czarnosza, kneż sąsiedniej, od 
wl'ek wieków zaprzyjaźnionej krainy dziewosłę- 
bów mu nasłał, by o Dziwę w łoże małżeńskie 
prosili. Król z duszy całej rad był potężnemu 
koniądizowi, gotowy oddać mu w opiekę po 
śmierci wraz z córa i lud swój z ziemicą. Jakżeż 
mu było teraz odpowiedzieć?

Przeto z przyrzeczeniem zwłócząc, tymczasem 
wysłańców na zamku podejmował, póki sprawy 

■, hańbiącej ród nie w yjaśn i.

{* Gdy tak kneziowscy drużbowie po komnatach 
godują, niecierpliwość swą biesiadą uśmierza­
jąc. zeszły się w łożnicy panieńskiej królewny

„Wewnątrz kraju drożyzna szaleje i wzrasta 
z dniem.każdym. Praca zarobkowa robotników” 
.przemysłowych i rolnych nawet w przybliżeniu 
nie odpowiada kosztom utrzymania. Instyfeucye 
państwowe leżą wielkim ciężarem na ludzie 
pracującym, zjadają bowiem rocznie 18 miliar­
dów marek, podczas gdy dochody Rzeczypospo­
litej nie przewyższają 5 miliardów..."

To są argumenty bolszewików. A Rosya? Jak 
wygląda Rosy a pod rządami komunistów? O 
tem oczywiście ani słowa. Bo i pocóż? Wiedzą 
sami jeńcy doskonale i opowiadają po powtror 
cie, w jakim stanie zupełnego upadku, w bez-

z rozkazu Gromisława co najprzedniejsze nie­
wiasty. pierwszych w kraju witeziów żony i 
zamknęły się z dziewicą królewską w sypialnej, 
świetlicy.

Czekał w udręce nieznośnej rodzic w komna­
cie tronowej, szarpiąc płaszcz swój szkarłatny, 
w złocienie przetkany, ciężkim krokiem mar­
mury posadzki przemierzając.

Lecz gdy odpowiedź dostojne niewiasty przy­
niosły. gdy sąd swój’ o Dziwie z rumieńcem 
wstydu oddały, twarz króla z białej w ziemi­
stą przeszła i. jak chmura ponury odprawił Gro- 
milsłajw dziewysłębów Czarnoszy, córkę swą nie­
godną kneizia mianując Poczem wszystkich 
precz odpuściwszy, królewnę w sklep podziem­
ny wrzucić kazał, a  sam zamknął .się wie wnęr 
tnzu grodziska na dni dziesięć, żadnej twarzy 
ludzkiej do się nie przypuszczając. Gdy po carat- 
sie owym znów oblicze swoje ukazał wiernym 
dworzanom, bez mała nikt go poznać nie mógł: 
positarział się bowiem przez tych dni kilka o lata. 
całe. zmarszczonem licem starca na świat boży 
wyglądając; tylko oczy mu jakoś złowieszczo 
błysmezały.

Wnet potem  wezwano na zamek czarownika 
Zaiwrata. Dziwnym  był człekiem  ów mąż tak 
cudacznie nazwany. Powszechnie uchodził aa. 
potężnego wróża, którem u nikt się nie oprze 
choćby jak silny i możny. Z duchami podobno 
gadał, pioruny ściągał, z oddali raził. Lecz mo- 
ęy swej. iaik szeptano, jeno na złe używał; bo 
była to włada nieczysta. Przeto lud stronił od 
guślanza, czarnoksiężnikiem go zowiąc, jakoże 
z czartem spółkę trzymał, jasności wróg i bo­
żych zamysłów. *

(Ciąg dalszy nastąpi.)



gi ą-moznej nędzy i biedzie, w  jroEpacihliwaj, btż* 
nadziej nej sytmcya zmajduje ai! daiś boltee. wi­
eka R osy a.

Inna zn-ów gazeta LoHatewScka, w toń (tem 
‘‘“sposób suraszy jeńców:

„Obetnie żołnienze poitecy-j-fcAóy pótwhacaję tia 
swej „ojczyzny“ bnriutateyjnej. COk irh teto cze­
ka? V

.,Przedewszystkiera c^e&a lóh óbóż końcem 
tracyjmy zora* za g'-ałućą. Czeka AA ftirh drut. 
kolc-asty, tęgi ba- u kanarków j azpicli z de- 
fentżywy i  długie nadanie, przeplatane ótićer- 
skiem laińiótn w pyak. Czeka n«. ftich łażńŁa biie- 
lada, gorące od tej krwi i łez, które jeńty tato % 
przeleję,11.

Każdy artykuł ,,Gło^ Ĵ^KcftńlńJi•5tyezlnegń,, Czy 
też „Trybuny Kotouńistycznój" końćzy kię We* 
zwaniem dó orgahizuwiataia rto^olucfl W Pol* 
&oe. *

Naw et najdrobniejszy artykuł zawiera w  so­
bie jad pońżegaJnia. Czytamy ń. p. w artykule 
zafcitutowamym niewinnie „Kó®ita utrzymania 
w  Warszawie", nas^pujęce wówa („Na „Bury 
kady“ z dnja 6 mana 1921/:

„Każdy robnciar®, czy thh/p, ozy jeniMj £&> 
uchodźca,, który tu zahartow ał «ię y  ogniu wal 
ki rewolucyjnej z obczamikami i burżujami, j 
który przesiąknięty jest ducnem wólnOści i ró- 
winoścd, nie tylko nie może ale powiuióA do I 
kraju wracać, aby tam niecić %aJ®e ńe walki t
0 wyzwbiernie, polityczne i społeczne ludu pra­
cującego P o l s k i i

Ta perfidna robód a agitatorów kómtmiśtyc*- j 
nycn nie może liczyć-na sukces wśród jeńćów > 
polskich. PinzyjrizawsiZy się zhliśkA. „ra jow i’ so- 
wjeokiemu11, wiedzę dobrze, to oędzić o bolsze­
wickich pódżegiatnioch. Ci, co powracaj ę, ze 
źg.roaą i wstrętem wspominają o dniach prze­
bytej niewoli.

Mimo wszystko tolerować jej nie należy. 
Rząd polski, wsparty o postanowienia Irak tata 
ryskiego, winien wystąpić w- Moskwie „ ostrym 
protestem i zaiiędj£ likwidkcyi żfcrqidnic.2ejj pi*o* 
paęandy.

———  —— —     ..niiii-.jM

Kawę obiicze iionte^itorio
List z Rzymu

Rzym , W cźarwiou.
Po wyborach uderzyły Wszystkie Btr&pnictwa 

w ton tryumfalny. Każde t  nicn ogłasza, że 
zwyciężyło w zupełmotci. jfirownićtwa „ładu 
wewnętrznego1 windykuM palmę zwyci^łwa 
dila siebie, socyaliści głoszę swój generalny 
sukces.

W rzeczywistości żad ńą ze Sironnictw nie 
zgnioitło przeciwników, ale nowie Izba posiada 
więktiizę zdolność do pracy od jpfcprżedltft#) 
lamentu, jednego z najgorszych w hfstoryj wło­
skiego życ ia  polttydlnigp.

Nowy akłaa sił w Izbie m« zupełnie od,po 
włada ogólnym prżewidymniom.

W obec terroru faścistów, spodzie-wa.no się 
bow iem , że socyaliści w prze ważnej części okrę­
gów  nie stanę do urny Wyborczej i przctądŁa 
no ich  zdecydowaną klęskę. Sądzono też, ie  eó- 
cya liści, naw et w razie postaw iania sw ych kan­
dydatur w  północnych j środkow ych W kwzech, 
^  ^  -aa. ffirtU urn i*

LUDWIKA VAN BEŁTHOYLNA

M1SSA SOLEMNtS
(kilka słów objaśnienia).

w  roku ubiegłym obchodził raij świat muzy­
czny setna pięćdziesiątą rocznicę Śmierci jednego 
Z najpotężniejszych g?niu»zów twórczych w muzv 
cc, Ludwiika van Beeihorena. Nas —  zajętych 
pracą organizacyjną, nad odbudową zmartwych­
wstałej ojczyzny — zaskoczyła uroczystość ta, me; 
dość przygotowanych do należytego uczczenia ge­
niusza, który acz wyrósł na gruncie nam obcym
1 dziś wrogim, Jest pi zez Swe darta osnute ńa tle 
ogólno ludzkiem także 1 hastą własnością. Uc-ca- 
liśmy jak można było najgodniej i  tu nad Wlrtą 
pamisć tytana Obchodami., wykonaniem jego wiaiu 
dzieł, odceytamdi. wydawłiicbwami (jak n. p. oma - 
wiana na łkinach „GfeA" żnakomit® Frac* dra 
Reissa „B< etha ran*) i >t. d , aby w grupie narodów 
krlti-ralnych me stanąć na uboczu.

Uwieńćzendie i  ukoronoK tuiie. tych uroczystości 
przerzucił na rok bieżący —* „spiritus meweps ‘ 
krakowskiego życia muzycznego dyr. Rob Wallek- 
W alewski.
•Jest niem wykonanie jednego — po IX sym­

fonii1 * najpotężniejszych dz el Beethcven,a słyn 
*nej „Miss Solemnis", którą sam . genialny kompo­

z y t  uważał za najwyżej stojącą z wszystkich

Str i  * ______ _____ .JONIEC E RAKOWSKI*

gdrte partj^, feocSjifllrftyeanfl. gtkl«, prefrdują.cę 
rolę, 'W nowoj labie nie uzyskają wiąćftjt jak 
50 posłów. Obliczenie tó̂  ^ówterżaiil, »  bu 
dowańo ha pr«yjmsżczfenlu, ió  faśiiśćl ale do 
pusżózę feócyuiŁltotów do ttSmy wybórótoj jiódo- 
bnie, jak pm,y wjhołach dnia IB liatójiSdą 1919, 
mjiey prolfciał-ytackre ale dopuściły 4ó gióśowe- 
nda, elementów mieszczańskich.

Jedńaikió OióVaa.Bi Oióiłttl dótrzymał danego 
tobowłężaaiu, żó każda, próba ..erroi-u, Ską.lkul- 
wiekby pochoesiła, ępotka się i  juk ńajsurow- 
szem w-yśtąpiićnihin władz i ło  Wolnóść wybo­
rów ż u s . być żaipawnióńa,. Wó&eć 
nego uezpieczeństwa, sóćyaaiśći żwartytoi gru- 
pciiii t uszyli dó urfty, Miiuo tó przecież wytkłi 
z wyboa‘ów ż pówńą ftSłiatą. W oktOsńlto 
to bulnie na 508 ptólów toieli 15d, óbtóhió, pd 
prayląóżeniu kilku ndwjóli faóai-ńiuyi, fta 535 
posł&w ótzyinali 138 toarndiBitóW.

Jakkolwiek Więc oocyialiści ódńłt&ii tyłkó 
względną porażkę i dó nówej tZby weńzjji w 
znacizneg jeszcze sile, to pi^ecież skład ich óhś 
cuegc klubu pozwala stawiać dobre kofóatopyi 
jeż tli idzie ^  a^awuiość Ithy. Róża 18 bówieto 
komundstam'., reczta pczyncsi ze sóbą piógratń 
współpracy, t. j. hoalicyi socyalietyozńych i 
mieszczańeidcu pai tyl w rządzie. Wybrani ó*ii 
Buótali sub śptcie &w*£ó ćśiwiadćzeftia na kda- 
greeie w Livornó, gdvió v«ócż', ście Wystąpili 
ptzechy kaiteg<w>ća.ii«mu imp^atjrwóiwi uóbi* 
na. Na czele ich fetoi Turati, który ód dawna 
przeciyiWtawia ©wolucyę rewńlućya. &i-upę tę 
popierał oWtgo czahu nawet*- Giólitul, a uśpo* 
joibienie Turatiugó dó rzędu zwane z jbgó 
zachwjdów nad Gionuim, którego rurati nie 
wahał kię w 6Vhych artykułach pórów¥iywać i  
Cavout%m.

Jasńein jo^t' przeto, że ho wy parlaifnenl wło* 
ski ftie będzie miał nastrojów rewóiucyjnyćh, 
któie rozwiązaną izbę ufci-zyinywaly' w oięgłej 
ró2?tej’cc i burżli^ióśoi.

W poprzedniej Izbie fepunlikahie mieii Id 
postów. Obecnie toają oni tyikó 7. Party® ta 
traćt ć m ś  bardziej wpływy, gdyż Vvłóś! tą, 
prze kr,n and, że żadna republika nie może być 
liberamiejsżą, niż antena monarcuia. Bioręc 
Ipód h\V<bgę komunistów, socj alistów i repuDli- 
kańdw, — otrzymamy aujię lib pofłóut, ftrże- 
ciwuych toonarćhii;’ pozosi,ałj ch 3&Ó posłów 
eą hioaiarchiistarnd. Paścifci w m yw isdim  atę 
także ze rńomairchię, katólicke pertya ludowa, 
któia W p**żdfeżlyto pit-latociicie miała 168 man­
daty, uzyskała, óbeonie 107 (wteoet t*rt isaiwdziię- 
czają prowiticyi trydeftekifej).

Nitti stracił ogromnie ńa wpływach, ódkąd 
przj'łączył sję dó kwóleańików d ‘Ahftu ii«a i 
prawie cara opinia Własna, zwraca ślę prawedw 
niemu
' Jak z tego njd&ć, nówy pąiłamem będzie ó 

wiele narojżiej zgrany od kwdgo poprzednika.. 
W. miiarę ódbuidóWy ghapodeiajzdj i finanśowei 
kraju postępuje także J -ekonsti-ukcya śił poli­
tycznych. Giolitti, któremu udało #ię de|i,'j"t 
budżetowy zmniejszyć z 14 ha 4 miliardy 11* 
i‘ów, urmmya! też kiaj pćiM  riwóiucyę epałe 
ciz,nę. Jak słychać, jest ó<n Zdecydowanym po- 
zołwae tak diugó ńa swśto ałSmóWisku, dó^Kś 
parlatńeiit pi® odmówj tftu ewegó zanfaraia. 
Nikt zaś we Włoszech ńift wierzy, aby parla­
ment miał cofnąć sWoje .zaufanie dla, Glolit 
ti‘ego, dopóki Włochy p o^ eb u ję_  jegó p, aóy

swych pnie pód względem KoorApcyi 1 środków 
wy j.zu, oraz siły eaichnijnia,

Myśl do nakreślenia ' „Mlssy kólemma' phwafąi 
Bfcethóve« w r, 1810 w ceaaie, kiedy jegu wy to ­
ku ui-odzorij, a lubiańy i estymą otatżaaiy utzłń, 
eurrykidąże austryacki Rudolf, został, na wiosnę 
tegoż róku zamiauowany arcybiefrupam i karay- 
łerr w Ołomuńcu. Uroczystość lntrdniźacyi dó- 
stojnlka, mająca Się Odbyć w r. 1 &20, miała być 
dziełem tern u ś Wie mion ą. Niestety nietylko d ł i 7‘iU  
choroea dostojnego ucznia lecz t różne bóleeńe 
peryp*tve, Jakłe przechodzi! geniaiay twórca — 
którego wiek dobiegał wówczas pół Setki lat »  
nie pozwoliły dokoriczyć dzieła ńa spodziewamy 
czaą tak. iż gotówetn cno jo^t,ało io4di .u  *v ro ­
ku 1823, a z datą 19 marca zoattła vr?c®eną »#*- 
cy księciu „piękni® przepisana" kopia d&jeła. 6d 
czatów słynnej „Mazy h-mol Bacha", tudz sż wiel­
kich, a ćuozej tttu.cich ółszy CherubitJego. nie *o- 
etdi poczęty -a pv ow Cza* jaknkoiwlei utwór, 
priezuacrtwny dla służby bożej.

Wftkutrtc trtelkośai Swej i trudności nie było 
też w całości wykońfenem ’Wa Wiedniu za żyda 
Beethorena, w c«tón ubiegł go Petersburg, gdzie 
(według Lenta) wykonano dzieło W całości w roku 
1824. '

Mszą wskutek wielkości jest przeżnac^ną ra­
czej do Wykonania n« estradzie koncertowej jak 
podczas Mszy św. w kościele i jest wyrrtżerii uczuć 
religijnych twórcy swego, który w dziele tern 
wgłębił się w mistykę służby bożej i jest V/ła-

N um or 150

przy ódbudów ię politytznoj i gośpóda.rożńi k f i  
ju. AUtÓtyirćt tftt  t«fÓ łtttż(S itftflU pó óśt&ńitth 
wyhdURsh pddhlóśł ię jfeśzózó NyięfiWj. tlvv*żaję 
go za jedynego człowieka, któiy potrafi wypró- 
wteidzić włóóay Aa pnfctą, di igę sm&zęiiwego 
rozwoju. •

Z  O H t Ar

Bolesny żart.
GAśgdkj ulifeę MdJr&żAłkow^ka W WtófSZAWlA 

btiła, 64! widć-wńią Aiaibj lókhlnćj róń óiUófi. 
Ótó prżćchodńiś, zpićśż^cy pańć dó prAcy żau 
ważyli wjrwieZzóńą kartę, którą 6bwiói»tośn.łA 
źa je«t dd Wynajęcia lókńi, ókładajęcy ślę & 4 
półiói, tóizieńjKi: kućhńi, przćajlókóju, ZA dóŁtęp 
uę eeńą.

Nióbawieni okółó aomu zóorał kię tiuto Prty* 
puiśt^Łońo eaturm do dooaroy donu^ któąy ty 
thfl. Cżęsfć, a była t̂ > &odziń» 9, zażywa! zapa* 
winę zasłużonego shu. RózgoręCAkówini pńze* 
ćhódńle, j&kkófyniek pr»ewożAie inŁeligoUci, t  
nŁraż^Aiótń uę na opóźnienie dó pracy, jęli ha 
tąhóUy wió aWkoć dó drżrau ioł-ircy, który ńie- 
Shyt j/óópib^żAić jął p*zyWjdówAć rbóare AAAty.

J ik ió ł było żdkiwlóAiB MśkitesieoowąAyóh, kió* 
d\ 4óż0ł*ća, spraiW-dziwwty nh Wiaftuo oćty takt 
•wywićkżieintią 'teatrty, óśrw-iśudćttyr, apiuiięwwry tó 
tó todel być kAwdl jodurgó «  AfeAdóuiikó>T( któ* -  
rzy’ licżŁOie żardinsikują ty ^ytó anto a , -

Była bo zapewne zćtoiśU.
Zaiste perfidna, okrutaa żćtoktal

M IGA W  K I  K R A  I t O H h K ł f .

Upał a polityka.
W KAWIARNI.

I-y |Ość i  gataeią w ręku „W hUrndyl m w  
być bkrdZO goi*ąóO. !

3-| i gość (ociere fąc pot t ozoim: Tam może 
być1- h. nato już jert1. . przeklęły u,pa!! Wypiłam 
już pięć buziek piw o, i d/ieslęc ozklaftek wody 
śóaawel t tókieto!... Rattie Stasiu ióśzć®t jódihę 
ifcdówę!

— Niótna eoduwsił... zabćakło!
-*• t o  daj pan plwM...
— piwp, wyszłói... Goście wypili’ .w 

Wlaflurew! , tó oó ‘ eńit:^
—ł KwAsite mlekoI,.r
— Daw-ai pan kwaśne iniekóhi. uui!.„
*“  Gzy p to dobrodziej ,-ądii, że rewoiucya *T- 

lańd ska..,
Pfeińió. co mnie przy i,a,Rim upal* Obom*!® 

ref^olucya itlańdaku.. kiedy ia po wKjtdli® ŚO- 
dówej i po piwie muszę pić kwaiuś iulekó!

W RNDAKUtL
Pedakłot aacŁtlny: prówzę nmpieać Artykuł 6 

nowej polityce Włoch'
Referent ynityr m /: Panie, renaktórzó, ńa taKie 

gorąco-, niisać o Włosizech!.,. Miozehy lepiej o
rtueunkaich na Śyhei.yi!... Tó pi-Zyńej.u.iftM chłó- 
idiai...',

— Możeby także coś o ^prawie óbswdzwńa te­
ki miniiśtra jpww Basu anioznych?

— Och!.., mdtet}!... gorąco mli.,.
— No! n o !.. Łaożt* paln dać juki chłod'zęcy ty­

tuł np. -Kand-ydąci na mfaietra na \óoxde“ .

ściMś jpotężnem orcuo-rjuto utwnrsooem pri; 
użyciu waeeUdch śroaków orkieswamj ch ujm 
chóralnych, glcrow solowych i organo v, ,c wątn 
wszelakich środków technicznych, za pomocą 
których prryatępuom b y ło  —  w  owym oeaaie — 
oddanie myślii, muzj cznych nastroju i wc-fóle 
najdalej sięgających iniencyj kompczytora.

Ti krfto, który w zasadzie fe&j fcrótkś i ż tóSkj 
li ńńttóch *łów lub zdań składający aię, używa 
Bee»hoven w sposób Jobie właaciwy, powtarzaj *e 
ja t “topniując w ten sposób ekałę „roakńw. któ­
rych właściwym wyrazem są glosy ludzkie akta 
dające się ńa pojedyncze partye wokaiue or r- 
chóry. Styl dzieła, nawiązany do stylu Paieatrinj
i Gabriellego, przeprowadza Beethóveo 'ndywidu- 
ainia wprowadzając przebogatą własną polifonię 4 
nadając dzi iłu rharakter dramatyczny, pirzyczem 
ftopniuje skalę wTażeń od modlitewnej prostoty do 
Wyrazu wsti tąsającsj groty i potęgi. Zakończa­
nie „Gloria11 i „Credo" są igodne z tśndencyą, fu­
gami, zaś w innych ustępach maluje to o dó 
w tychże modlitwach prosi, jak n. p. w słowńch 
„dona ndbas pac ;m" ukazuje bitwę z rafą jej do­
jąca się wyrazić gi*ozą.

Wytężonej pracy dyr. Walewskiego zawdzięcza 
krakowski- świat muzyczny odt.vorzenie w*pamm
łego tego dzieła, któro — o ile m- wia kom o__
poza dwakrotnen, przed laty wykonaaitm w róż­
nych cz&oach we Lwowie, dotąd w Róls:e odtKo­
rzonem nie było. Stanisław Bursa.
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l ‘ fc działaczka;' A toń Lloyd GfeórgA tńySli. te
tby to co?... cts tóikj. tóńifty Anglik ma. pojęció...

2«a działaczka: tleMiWńtti, ozy \ em u i  dzisikj 
żimnol... A możebyśmy się tak wykapały m Wi-
91*!...1 « działaczka; DOskonAle!.... Alk my panu
Lloyd GeOrgeówi ^okAitóny!...

2-_ działaczka (iarzuGfiijAc pósp-iesąiue su kn ie
IbdóLŁmę): Tak ióśt! pokAzehiy!... M ir,

NADESŁANE.
Podziękowanie.

*•
Sordcftino podnęko wame fckładatny To warty 

« — ..-łoźc*  ta ezybkie i bez
------------- , pitału
po śmierci męża mego ś. p
który pó kiikumiesięczneiii zaledwie trwaniu 

*i»lrońrżvL

tserticcmu poii4-ętvu nuu..
atwu Uborpieczan „ Przyszłość „------„
tfudnośći wypłacenie kapitału 10 tysięcy marek, 

*- —*** ś. p. Józefo Tutiusa,

ube^ieczenia życie takóńcżył
Wdowa z dziećm 

Flora Tułiiuo.

,CłUlMIEU A A itJ iu w o a i
,L%

Losy ex-cesarza Karola.
Wińlu pósióW państw koalliyjpych pód(jęt& 

w&pólńe kroki' u rządu ezwajcatskie^c w sprawie 
d ługotrw ałej póBytu B y łe j  ćeżfcrza Karóla ń& 
terytoryurń szwajcarskiem. Nikt nio może odmó­
wić Szwajca.ryi prawa udzielenia pozwolenia na 
pobyt byłego cesarza, jednakże fakt, Ze Były ce­
sarz znajduje tak blisko terytóryum jemu dawniej 
pódleglegó. pociąga, ze Sóbą wielką, odpówifcdziąl- 
ńfaść 1 wyńiaga jak największej czujności, aby 
nie przyszło do eksperymentu, jaki zdarzył się 
niedawno. Cała .Europa Centralna ł Włochy ode­
tchnęłyby spokojniej, gdyby były cesarz zmienił 
miejsce pocrt* os Hiszpanię.

Uniwersytet w Bydgoszczy,
Akadeińia rolfticza w Bydgosżizy mt być prz8-

ńiesiońa do Bojanowa. W Bydgćuzcży mg być O- j     — — .........-■■■• v.,.  .4 Jak dowiaduje h«Az korespondent wanszaw-
R L ,P\  i ko,^ i «5tAptł ze etepow-iśka prezesa

edu Ziemskiego. Obsadzenie tego wa-
Um m  wWlle kiego praw-

dópódóbieństwa w poniedziałek. 1

centralnego organu handlowego. Oraz wzajemny 
stoauńek stowarzyszeń do siebie.

Ponadto Zjazd pń wciął uchwały w sprawi* ópa- 
a&tkowśnift .Spńłdżielńi Oraz óSWiad&zył się za 
wprowadzeniem wolnego handlu 

Na zakończenie Wićepreześ Mftłf>ik>lekiegn Tów. 
rolniczego p. A. Jura podnosząc wysoki poziom 
Obtad stwierdził wzajemne zrozumienie i spóN 
działanie między M. T. R> a etoWarśj Sztftiani 
związkówemi i w ciepłych a sefdeóanyćh Mowach 
zapewnił im dalszą Opiekę ze etrońy organizacyi 
lńaeierzyktej,

Neetępna doroczne zjazdy odbywać eic beda 
po większych miastach prowincyonhińych aiche- 
dńiifej i Wschodniej Małopolski cOiem poznania się 
wzajemnego.

llstflw  p n  fil. I M  Ziisskizgg.
UłwiUlia ---
twarta pólltećhwika lub uniwersytet.

O wdowy i sieroty po powstańoach.
C r*  • * * * * » .

• *
Wolne Słowo

Nr. 12
wyjątkOtkO ukaże eię tym tygodniu z Opó­

źnieniem —  wa wtorek 7 bm.

» »

W  ■ BhB w  .  _ _
biegle pifezącA W języku polskim i niemieckim -— 
tylko pierwszorzędna siła — zostanie natych­
miast przyjęta. Zgłoszenia pod „8tenotypistka“ 
flo biura reklamy „PRA8 A",  Kraków, ulica 

Karmelicka 16.

dla sjąsaa ui,ww>.» —. • • _ __
ćmi i sierotami po poległych. WydżtfAł ten nawo­
łuje obywatłli i instytucye dobroczynne w całej 
Polsce, aby Się zgłaszały jako* Opiekunowie tych 

danym razie dziecko wzięli na wychO--  Irtłwif Aft

Niedziela

Chwila bieiaca
K & i e n d a r z y k :  “  '
yiitcw Bonifacego

Wschód Mońca' 4-52
Zachód słOUca: 9*04./
Długość dnia; 1611,

Czerwca
mm

r fA T B  Dtt. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Niedziela popołudniu: 

wieczorem;urfcum,. -w—— -
Poniedziałek „HOdda 
Wtorek: Orlątko".

TEATR „BAGATELA"
Niedziela przedooł.: = Póftmók. Opero Wy",
Niedziela popołudniu: ..Pafii Dulska,*;

wieczór: ..Kika".Poniedziałek: „Nerwówa awantura'.
Wtorek: „Nerwowa awanturo".
Środa. ..Nerwowa awantura".

TEATR POWbZECHNT
Niedziela popołudniu: ..Ptekna Maf jyliżnkk": 

wieczór- ..Idealna żonka".
OPERETKA w  n o w o ś c ia c h

Niedziela popołudniu: .,Miazka magnit*.
wieczór: „T&iemmcża dama"

KObLEGIUM WTKŁADÓW NAUKOWYCH (BtNEB 
GŁÓWNY. UNIA A—B, L. WL «

Pomaadziałek: dyr. Muzeum nar. dr Feł. KópePa: 
Zwiedzenie kośdoła Panny Mkryl to godz 6
wieczórl.

■zy ceniraiu>ui aołn.łwwv ____ . _ _
dla Śląska utworzył się wydział opdeki nad dzie­
ćmi i sieri —’—* łnn
tuje obywt 
Polsce, aby
dziCcti i w Udllij1 ŁU tiUUMU ——__
wanie do siebie lub też zobowiązali aię łożyć na 
utrzymanie. |

' Pnyspnui pamm n u  iiitró
(T) Przed kilku dniami odbyła słę w tut. Dy- 

rekcyi Pocztowej Kasy Oszczędności kónferencya 
redaktorów piBm ludowych z udziałem posłów i 
działaczy społecznych pod przewodnictwem prć- 
zesa P. K. O. p. H. Lindego w sprawie unormo­
wania pieniężnego i działalności P. K. O. w tym
kierunku.Według obliczeń bowiem czwarta część bankno­
tów przez państwo wydanych Jest rozprószona 
wśród drobnych posiadaczy — wskutek czego nie 
bierze udziału w życiu gospodarczem kroju —- Co 
oczywiście jest prawie zasadniczą przyczyną wy­
wołującą brak gotówki w Obrocie i  drożyznę kre­
dytu. , /

WydODycie na światto dzienne tych uml miało­
by dónribsłe ZAaczenie dla ekonomicznego! rozwo­
ju kraju — to też działalność P. K. O. iesl całko­
wicie w tym kierunku skierowana,

W dyskusyi wyłoniono potrzebę uporządkowania 
U6tawódąwet\va. 'czekowego, co przyczyniłoby #ię 
do unormowania Obrotu gotówki przez udOstępniO- 
riie użycia czeków, jako snrógati banknot a *o z 
dobrym skutkiem stosowane jest na zachodzie, a 
Z czom P. K. y. stara elę na«e społeczeństwo
eapóznać.\y sprawie óbrótu ószosę-inóściowcgo przyjęto 
następującą reeolucyę: , Uznając. jako jedno z naj­
pilniejszych zadań w budowiejgmac.hu gospodar­
stwa narodowego budzeniie w masach ludowych 
zmysłu oszczędności, jóraz poduoszęc działalność 
jaką w tym kierunku rozwija Pocztowa Kasa 
Oszczędności, zebrani poslauowili wezwać prasę 
ludową do Intenzywncgo propagowania hasła pra­
cy 1 zachęcania ludności do przechowywania (pie­
niędzy w trstytflcyach kredytowych, a azczególńiej 
w Pocztowej Kasie Oszczędności, widząc w tym 
jedną z dróg zm ierza jących  do utrwalenia nieza­
wisłości gospodarczej Rzeczypospolitej Polskiej".

mriraj Zjazd sgizielnl K M  nHnitzytli.
(I) W dniach 2S i  28 b. r. odbył eię w aall 

Rady miejskiej w Rzeszowie doroczny zjazd spół­
dzielni Kółek rolniczych Małopolski (Składnice i 
zarejestrowane 9klepy Kółek roln.J skuoionych w 
Związku rewizyjnym Kółek rolniczych w Krako­
wie. W zebraniu wzdęto udział około 100 delega-*  subfo-] M a i-M b. W robramu wznęuj ^  ^  t całej Ma­
tów reprozentuj ącycb także prz6ds\awicieleV-U ł» __
łopolski, między innymi ——Związku ekonomicznego Kółek rolnioźych w Kra­
kowie. W obrada ' -  --*'-*me*vrt deleg. Małon. 
roln. z Krakowa

Lnu przywra tysM
Według wiałdomoAcó, oadesałych z RosyS So­

wieckiej , ostatnie zarządzemda rządu
sowieckiego wykazuj ą nieBbpicae, ze porzucił Ou 
drogę łantazyi komunistycznej | pitratm a w 
Rosyi kapitalizm, Gam Lenin porzuci reałiza* 
cyę systemu sowieckiego 1 zapowiedział powrót 
do systemu kapitalistycznego, koritiioJowa-nógo 
przez państwo. Lenin majduje się obecnie w 
ścii&łyiii kontakcie z kierownikajui gihównych 
banków amgieliskicb, które chcę. nomcięignęć te­
ren Swoich wpływów na całą.’ Roiśjyę. Konson- 
cya zagTianioane projektuję daleko idące eftek- 
tryfjkacye przemysłu rosyjskiego. Raąd sowie­
cki zapowiedział łagal4®kcyę awiąziku ekomcKmi- 
cznego i handlu z zagranicą, z<rfjowiazu-
jc się do jego ochrony prawnej. W ostArtnich 
czasach finansiści amerykańscy zaczęli okazy­
wać zainteresowanie dla nawia^aihia stosun­
ków z Rosyę. Szczególnie chodzi im o Omsk i 
Saratów i południe RosyL

£Wł^Z|ll] € AWIVU11 Vo-ukowlć. W  obradach uczestniczyli deleg. Małop. Tów. 
roln. z Krakowa i Lwowa. Zebraone zągatił i  prze­
wodniczył mu prezes Związku rewizyjnego Kółek
rolniczych dr J. Dębski.

W  wyczerpującam j nader rziczowem sprawo­
zdaniu przedstaw ił sekretarz Związku dr W. Wi- 
szritiewftłc rozwój i obecny stin stowarzyszeń
związkowych stwierdzając, źe w roku ad ministra-

j cyjnym 1913—20 istniało przynależnych do Zwiąż
ku 141 instytucyi z ilością członków 100.282, ka­
pitałem udaóałowym przeszło 10 mil. mk. i sprze­
dażą roczną 532 mil. mk. W r. 1921 cyfry będą 
znacznie wyżśze. 'Przypuszczalna kwota Óojdate
do 1  i pół miliarda mar-jk.

Obfity porządek dzienny obrad (18 punktów) wy­
dał cały szereg rezolucyj o znaczeniu zasadni- 
cie»m. Ustalono charakter składnic ii rejestr, skle- 
pów Kółek rolh. ja#o spółdzielczych Łrzeazcń spó- 
żywców-tchrześcian iskupiftjących przeważnie rol­
niczą ludność zorganizowaną W Kółkach rolni 
czych. Wśkazano mchowi kierunek ściśle spół­

dzielczy i ściśle kooperatywne sposoby działam ta.
Następnie ustalono w sposób dokładnie określo­

ny stosunek stowarzyszeń do organizacyj macie­
rzystej jaką jest Małop. Tow. roln. i do jej or­
ganów. stosunek do Związku rewizyjnego jako o r ­
ganu kcmtrolnegp 1 Związku ekonomicznego jako

śobotni milioner.
Wygrana 1 miliona marek padła W dniu dob- 

bićjśiym ńa Nr, ÓT22368.

Oszczerstwa prasowe.
Jkk kią aowiadujemy, poseł Bryl wniósł do 

Sądu karnego skargę przeciwko „Wolnemu Sło­
wu" za oezm rtty  anty kuł umieszczony o n/Sm w 
oetatnim numerze tegó pisma. Taką samą skargę 
wniósł przeciw redakc/i tego pisma p. Zajda! 
z Krosnieńskiegó.

(V\ ODJAZD BISKUPÓW. Wczoraf wieczorem 
bpuścila Kraków reszta uczestników zjazdu Epi- 
śkopatu polskiego.

z  TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dziejaj po po­
łudniu „Rozbitki" na których wybiera sie azarzg 
wycieczek bawiących w Krakowie, wieczorem wa-< 
Soła ..Księga Hioba11 Winawera z p. Sosnowskim 
w głównej rołai „Hedda Gablcr" w iuteiuretacyl 
o. Solskiej wypełniła dwukrotnie sale teatru, wo­
bec czego naanaesono ją w repWtuarze przystałCgo 
'tygodnia dwa roty. t. j. w poniedziałek 6 i wo . 
środę 8 b. m. vVe wtorek po dłuższej przerwie 
ukaże sie.. „Orlątko1 Rostanda, stale przyciągające 
tłumy słuchaóży. We czwartek 9 Ifc, m. ukaże eie 
J». Solska pierwszy raz w  roli kbrńedyowei. miłej 
komedyi angielskiej SomeitSet-MauRh tn a  ..Lądy 
5 rederic". Sztukę prowadzi reż. Jednowski. Grają 
w ntiej pp. Kosmowska Makarczyk. Ordyńdta By­
strzyn skal, Szymborski, Nowacki. — Od (wczoraj 
przedstawienia Wieczorne rozpoczynaj* eie o go 
dżinie 7 1 pół.

Z TEATRU BAGATELA. „Moralność pani Dul- 
skiej" oraż „Kika" wypełnia dzisiejsze wśdowdeka 
w Bagateli. Na iutfo (poniedziałek) przygotował* 
dyfekcy* premierę ..Nerwowej awantury" Zapol­
skiej, która wypełni wszystkie dnie bieżącego ty­
godnia. W wykonaniu biorą udżiał wszystkie nie­
mal siły Bagateli z pp. Kozłowską. Malicką J. 
Modzelewską oraz pp. Brzeskim. Dąbrowekto, 
Fritschem, Orzechowskim i Ziembińskim.

OPERETKA W NOWOŚCIACH. Dziś w niedzielę 
pop. „Miszka magnat", wieczór ..TaienoMłcza da­
ma". W poniedziałek i naatępnę dnie „Juazi tań­
czy". przepiękna operetka Benatzkiego. ■

(Ti ŁAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj zawezwa­
no Pogotowie ratunkowe na ul. Augusty ńską. 
gdzjf żona szówca Bronisława Jankowska napiła 
Me subłimatu w celu samobójczym. Desoeratkę. 
w Stanie groźnym odwieziono do szpitala.

(Tl W YPADEK NA KRZEMIONKACH. 10-letńl: 
Pinkus Goldman spadł ,zc >kały na Krzwmionkach 
i poranił sobie głowę. Zawezwane pogotowie opa­
trzyło gó ri pozostawiło opiece domowej.

(T) WYKRYCIE POKĄTNEJ FABRYKI TYTO­
NIU. Organa policyjne W Podgórzu wykryły taj­
na fabrykę papierosów w mieszkaniu Toporczyka 
Franciszka i Maryi Kondry. ogar Jadwigi' Kopy- 
tyczyńskiiej. Skonfiskowano 12 ag. tytoniu, ma­
szynkę dó krajanfe tytoniu i pewna ilość goto­
wych papierosów.

(T) UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO APASZA. Po- 
1/lcya przytrzymała znąnego Bpesza Jana Gila fal- 
se Ludwika Jaaienke. poszukiwań Jgo lioane 
kradzieże przez sądy w Kongresówce. W posiada­
niu aresztowanego znaleziono 13.555 marek w go-
tó\VC£\

(T) PRZYSZŁA KRESKA. Z początkiem kwie­
tnia b. r. okradła sniejaka Błima Katz racte Za- 
gacka swego pracodawcę Izraela Kannera. zaxu 
przy Ul Orzeszkowej, z biżuteryi i innych przed­
miotów wartości przeszło fjpł mi Rona marek po- 
czem zbiegła^ Za Katzówną zaczadzono pościg i 
W ostatnim czasie przychwycono ją w Lublinie i 
dziś dostawiono do Krakowa razem ze swym 
wspólnikiem 38-letńitn Jakóbem Leibem Żychlina 
a Zakroczynift, który, iak utrzymuje Katzówm, 
namówił la do tei kradzieży. Biżuteryi odebrano.

(Ti NIEUDAŁA WYPRAWA NA KOSY W czo­
raj w nocy przychwycono w polu koło "znitala 
okręgowego' szeregowca 22-lethiego Ksa -esego 
Wójcika przy którym znaleziono 87 sziuk kos no­
wych które na widok połięyi odrzucił od eiebie. 
oraz ó pary obuwia wojsk., plaaztz wojskowy i 
tornister W towarzystwie Wójcika znajdował się 

lak’ś osobnik, który zbiegł w oiemnościach. 
(Tj NAGŁY SKON. Onpgdai na Stacyi kół. Pod- 

górzc Bonarka zachorował nagle meżłżyzna nie­
znanego nazwiska i nim Pogotowie ratunkowe 
nrzvbvło zmarł. Zmarjpgo przewieziono do zakła­
du medytyńy sądowej celem slwierdzinta :dentV-
cznośri.
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0 ścisły sojusz Francy:, Anglii i Ameryki.
Akcya Brianda. —  Prez. Harding współdziała. —  Szanse reaEizacyi pomyślne.

(Telegram, własny „ Gońca Kra^towsk^ego,,).
Wiedeń, Z Waszyngtonu donoszą pisma: W 

tutejszych sferach politycznych oświadczają, 
że Biiand poczynił bardzo nsilne stajania, ce­
lem da1 Ergo, np, specyalnań traktacie oparte- 
goi, zacieśnienia węzmw pomiędzy Fc&ncyą, 
Anglię i Amerjkę, a to celem zas oachowomia 
Niemiec. StaranK te. kontynuuje Bniand, po­
mimo istniejących dizdś roizdźwiięków między 
Frencyą a Anglię. Podobny układ był już raz 
w roku 1919 ża.war>y, a podpisany przez Cleimein 
ceau, Lloyda Georg© i Wilsona, jednakowoż'

senat amerykański oamówił wówczas ratyfi- 
kacyi. Obecnie szanse takiego scja£zu bą wlę" 
k^ze, dzięki polityce prezyaentą HardiiLga, któ­
ry poczynił odpowiednie kroki, celem zjedna­
nia dla traktatu senatu ameryka^sKiego. • 

Nieśmiertelna rezolucya Knoxa.
Waszyngton. (PAT) Biuro Reutera donosi: Ko- 

misya dla spraw zagranicznych Izby reprezentan­
tów (oświadczyła :się za zastąpieniom ireizolucyi 
Knox& rezolucyą Mcxtora, który, proponuje ukoń­
czenie etanu wojennego z Niemcami i  z Austryą.

mowad zażalenia od pwy watiwoh -sób i od itr 
stytucyi i w drodze porozumienia oędę dążyły 
do załatwienia zatargów, oraz zapotieżuuia im 
w przyszłości.

lumunsłm-iugssiBwiansKL

Rząd niemiecki przed dynrsyą.
Nowe przesilenie.

)
Berlin (Easi Ex press;. Konieczność w yko- i 

nią, zobowiązań, przyjętych na skutek ultimar 
tum państw sprzymierzonych, grozi przesile- 
niem w parlamencie. Zachodzi kwestya, kto p o  
raośić ma ciężary, hałotome przez ultimatum: 
pracodawcy czy pracobicicy. Rozstawy ginięcie 
tej sprawy stanowić będzie o przyszłej polityce 
podatkowej, Po mowiie prognaiuwwej dr. Wiń- 
tha okalało się, że większość aztiucanii© wytwb- 
rzona dla podpisania, ultimatum, rozpada się. 

v Kiedy .sitworzono ko&liieyę, pizwwidywaoo, że 
uda się ją i czszenzyć, tymczasem sdcyaliści 
nie godzę się na współpracę niemieckie) party! 
Indowe), demokraci zaś tairiw  aję dalszego 
ndzi&l i w większości rządowej, bez u Udała 
niemiecki"̂  partyi ludowe). Wskutek tego wię­
kszość rzędowa faktycznie nie istniej®. Gdyby 
gabinet nmaiaił upaść po 23 zaledwie daliach

—  Kto obejmie ster.
istnienia, wyFadPby prawdopodobniue i ozwlę 
zad parlament i rozpisać i»Pwe wybory. Koła 
polityczne podkreślają konieczność utrzymania 
rzędu, ze wzmędu na sprawY górnośląską. Ptr
niważ opór 'niemieckiej part) i ludowej skiero­
wany jest. pinedcWSzyuŁkiem prreoiwiko osobie 
Wirtha, nie jeot wykluczona możliwiośe iż dr,
WitrL zgłosi dymisyę, a na czele gabinetu sta­
nie osobistość hardziej sympatyczna dla nie 
mieckiei partyi ludowej. -Tako kandydat wy 
mienie.Liy jest centrowiec Stetgerw&ld. Wobec 
niejasnej sytuaryi, niemiecka partya ludowa 
doradza jak naji^chlejsze odroczenie parla­
mentu. Niemiecka partya narodowa zamierza 
zgłoańć wniosek nieufności dla rzędu. Wymieć 
tuiane sę nrzy moalituości: 1) ustąpienie rzędu;
2) rekonstrokeya istniejęceigo rząau w kierun­
ku pita wicowym 3) labiw  lewlcOwy.

N i e m c y  w  L i d z e  N a r o d ó w ?
E-wlin (teł. wł.;. Pisma niemieckie ćtanotaą, 

że Rada Ligi Narodów oświadczyła, ®ę za do­
puszczeniem Niemców do I**gi Narodow. Wiia 
aomośc ta, Aiywarła tu duże wrażenie.

Polii! nowa Ameryka opuszcza Liga.
Warszawę Mel. wł.). Z Paryża donoszą: We­

dle pajry-skiego wydania „New jYortk Heraiaa“, 
przedstawiciele wszystkich ńefpublik amerykań 
skich zebrali sta w  Warizynigtonie i rozp „ozęli 
obrady, kur© maję na celu usunięci© się repu- 
bljk amerykańskich z Ligi Narodów. Republi­

ka te wstąpią do Towarzystwa N aronów, proje­
ktowanego piżm prezy denta Unii nólrwciio a- 
merykańskiej, Rarainga Frasa paryska stwier­
dza, że na wypadek przeprowadzenia tej aece- 
ayi, Liga Narodów: będzie natychmiast pugnze- 
bańa, gdyż duża część narodów ©u rop©jakich 
bidzie  za przykładem n«puMik amerykańskich 
W pływ Anglii otrzyma cios śmiertelny, będzie 
to też pderwtsze na«itępswwo wojny dla Anglii i 
tego fyjtemu krotKowzraczu^ polityki, który 
ZćŁpocziętkował Lloyd Geotcgo i jegjo londyńscy 
doradcy.

Gziczerin zapewnia a lojalności Rosyi.
Warszawa (PAT). W  odpowiedzi na ostatnią 

notę naszego ministerstwa sprany 
nych, komisarz ludowy do spraw zagranicznych 
Rosyi powieokiea przestał następującą depeez®- 
Na skutek ©barannyich dochodzeń, wszczętych 
w celu wyjaśnienia słuszności pow „arzum; ch 
zarzutów, podanych w  Pańskich depeszach, a 
odnoszących się do rzekomej działalności nar 
sizych władz miejscowych, sprzecznej z zajada­
mi traktatu łyskiego, jestem dzisiaj w  możno­
ści oświadczyć Panu, że z całą pewnoścdą zo­
stało ustalone, iż wymieniony iwlew brał u- 
dzdał w oiganizacyach bojowych .kierowanych 
przeciwko armii | rządowi polskiemu w okre­
sie dir*ałiń woj inny en pomiędzy Polską, a Ro- 
syią. Mogę Pana zapewnić, że orgaiuizacye te 
przestały istnieć z chwilą ukończenia wojny 
pomiądży tymi dwoma, krajami (?). Co się ty­
czy Iiwlewa, jeszcze przed tym teuminem z»jistał 
on usunięty z tego stanowiska za pewnie prze­
stępstwa i od tej chwiili nie znajduje aią w  ża­
dnych stomuinikacb pośrednich albo bezpośred­
nich z naszym rzędem. Obecnie nie został utwo­
rzony żaden nowy oddział wojskowy w części 
rennblifc sowieckich, sąsiadujących z Polską., 
w szczególności nie została utworzona /adna 
grupa kamunistj czma, ani żaden oddział lite­
wski albn białoruski (?). Odnośne informacye 
co do rzekomych foirmacyi są rezultatem po­
myłki lub nieporoizumienia i  nie odpowiadają 
rzeczywistości. Rezultat dochodzeń, wszczętych 
w  sprawie innych zarzutów przeciwko repu- 
hilofa sowieckiej, zostanie zakomunikawany Pa­
nu niezwłocznie. Rząd rosyjski ma bezwzglę­
dny i szczery zamiar zachowania ściśta i w der- , 
nie zasad traktatu, zgodnie z jego literą i du­
chem, oraz ścisłego wykonania wszelkich zobc - j 
yv4ązaó % niegc wypływających względem Pol- 1

s k i  Właśnie w  celu rozwm. u w tym duchu przy­
szłych stosunków pomiędzy dwoma narodami, 
obywatel karachan został deltgiuwany przez 
i-isąd rosy taki w charakterze przedstawiciela 
nehiomocnego do Warszawy, gdizie, ufamy głę­
boko, jego działalno^ przyczyni się d-j ustale­
nia więzłów przyjaźni i dobrego sąsiedztwo, 
szczęśliwie nawiązanego pomiędzy Polską a 
Rusyą.— Komisarz ludowy do spraw zagrani­
cznych: Dziczezln.

' ’ Tosyjsfe1.
Warszawa (iel. M.-. Linia graniczna polsko- 

rosyjska ni© ..es,, jeszcze wytknięta. Wskutek 
tego niejednokrotnie zdarzają się v,.vpadkj 
pnekroczenta graficy przez patrole, któie w y­
rządzają ''bywatelom pa»a neutrabn go szkody 
mji ery “lue Rząd polski, dążąc do załatwienia 
tych chwilowo iiiezałatwionych jcsłcb^ incy­
dentów, w drodze porozumienia wystąpił z ini­
cjatywą utworzenia lnstytncyi. odgrywaJącej 
rolę KOmisvi rozjemczej, której zadaniem było­
by przeprowadzeni© dochodzeń w razie naru­
szenia granicy i ustaJanie sposobu wyoagnar 
dcanja strat. Rządy białoruski, rosyjski i ukra­
iński zgodziłv się na stanowisko rządu polskie­
go. a po koinferencyi, odbj.;tej w Mińsku w dniu.
1 czerwca 1920 r., podpisany zo* tał przez pełno­
mocników po1skich, radcę mdniaŁeirstwa spra­
wiedliwości, Romana Knolla i podpułkownika 
sztabu generalnego, Klim©., akład, na mocy któ­

rego powołane zostaną miesizmne komlsye roz­
jemcze. Komtayć t© znajdują się w następują­
cych punktach: Połock—Wilejka. Mińsk—Nie­
śwież, Olesk—Lachowa, Źwiahel—Krzemieniec, 
PlosMrów— r.zortików. Komisye te rozpocznę, 
swoje pnące dnia 20 czerwicą. Będą one przyj- j

W arszawa. (E. E.) „Przegląd Wieczorny** do­
nosi z Belgradu, iż przybył tam rumuński mi 
nister spraw' zagrnicżnych Tako Jone&cu, celem 
zawarcia konyvencyi rumuńsko-jug^sdowiań 
skiej. Rumunio, i Jugosławia utworzyć mają 
blok gospoda.rnzo-miiitarny,

92. Szarady do nagrody.
Turniej o mi9ionówkę

SERYĄ III. 
Ułożył Maryan Fontana.

Rozwiązanie szarad. umitsz-zonvch noniźei. na­
leży przesłać wraz z naglówklc.-a dzisleiszeao na- 
me.a Podakcyi „Gońea Krak.“  na,dalsi d i  czwart- 
ha, diii a 16 c^eiwca b. r.

pier w szy  turniej o milionówkę.
Waruol i:
li Vv numerach Gońca Krak “ datowanych na 

poniedziałki dc. 9 i 23 tuaia oraz 6 czerwca 1921 r. 
(wychodzących w niedziele rano) 3 serye jzaraa
(Nr. seryii 90. 91 i 92).
(wychodzących w niedziel© rano) umieścimy 3 s**- 
rye szarad (Ni. seryi 90 91 a 92).

2) P. T Prenumerator ;y i Czytelnicy którzy na­
deszła każdorazowo na wyc.dtym nagłówka odno- 
śneac numeru trafn j rozwiązali^, wszystklob bez 
wyjątku szarad, zamieszczonych w po wyższy cli 
trzech seryach. napada prayo do 10 wspanlalysL 
nagród, iak n ilionówka, album Muzeum Polskie", 
pudełko przedwojennetto tytoniu itp.

3) Publiczne losow ani tych 10 nagród odbędzu* 
fide w niedziele, dnia 10 czerwca 1921 r. o godz. 11 
przedpoł. w dużej sali r dakcyia:i .Gońca Krak.**.

4) Rozwiązanie szarad Nr. 443 do 461 i w*mk 
losowan-Jia podamy w numerze „Gońca Krak.“  da­
towanym na poniedziałek 27 b. m. (w niedziele 
26 b. m. rano).

156,
Pierwsza namiestnika miano.
—  W b. p. Aujtryi tak go zwano —,
Gdy cie w ioże rzuui ornaa.
Czeka cię auracya długa.
Dariarsl i  żołnierz draga trzscia.
Mina f?c-=ta. wąs z wasz-jcia. ,
»'hoć pół kopy mamy gości, 
kecz brak dros-iej nam całością 
W jakimźe sie kryje kącie.
Tern. co zawsze był na froncie?
Zdradzę adres, gdy wam pilno.
Wielka 4 — poczta- Wilno!

457.
Metcgram.

(Należy kolejno zmieniać początkowe literę pe­
wnego wykazu)

B —  mieszka w Afryce.
D —  znajdziesz w muzyce,
J — znany we Lwowie 
K — poznać po głowie. 
iH —  Luokma bez dachu.
N —  dajesz ze strachu.
T — znane wam zwierze.
Ż — diziś na -wieczerze.

456.
Rozmówki z Olamirfll

Kiedy stęka Boży oług-i?
— Gdy jest licha pierwsza draga?
Co sie w wodzie kryje na dnie?
— Czanem draga pierwsza zdradniet 
Druga wupak i trzecia znacie?
—  Waiaż oozycza memu bacie.
C /i ten ustęp jefai z Ibsena ?
— Z trzecie! wspak I drnqiei = ©na!

Umiesz obejść się z ©dałem?
— Druga wspak I pierwsza pytałem!
Kiedy w  dzień jest mymniei pyłu?
—  Chypa arnpa. trzecia z tytuł 
Co wypływa z Falterona?
— Draga trzecią, odwrócona*
Już na pierwszej rżniesz koguta?
— Za wysoka dla m ni; nuta!
Czy- ty może monarchista?
 Całość łubie — oczywista*

459.
Trólznacznik.

Jużem oczy wypłakaU.
Bo on czwarty; rok w niewoli,
Matuś zerwać mi kaziła 
A m iro seret ciegiem boiń 
Bom straciła już nadzieję.
W nocy łzami no obleję!

460.
Łamigłówka.

n pn st mbotnik co swe sjły 
Na usłusi oddał piły.
Wspak porywa, co sie zdarzy 
Patron naszych t© paskaro

461.
Nadesłała A. z prowincyl.

Gdy jest w domu czwarta druga.
Niema gjodu. nie.

1 ;cz gdy derwszr* poda ; iga 
Nie prędko się zie.
Do trz ci* !Q i czwartepo 
Drucik trzeba mieć.
T.ecz. by zrobić coś pięknego.
>Ti< wystarczy chdeć.
Całość) nieraz masz na scenie.
Na capstrzyku też.
Chcesz zabawić się szalenie 
Do stolicy apiesz!



Nu m c i l5 i „GONIEC KRAKOWSKI** S t r .?

R u c h  g i e ł d o w y .
(stm) Dalszy ciąg, ożywienia na targu papierami 

dywidendowemi przy orało wczoraj formy ruiiezwy- 
kJe wybitne. Liczba gatunków akcyj. któremi ro­
biono obroity pomnożyła sie o kilka nowych. —  
T ra i sakcyj robiono dużo i znacznych. ..Barometr’1 
nastroju krakowskiej giełdy P. T. lł> — poszedł 
w góre tak. że płacono za ntre d o  1050. czyli — 
iak to popularnie na giełdzie wczoraj określono —  
P. T. H .  dolarowi..

Taksamo „Impey” zyskał 75 punktów. Poszuki­
wano Tapege po 6600, Trzebini żelaznej ..starej'* 
i „młodej" po 2600—2300. „Żeglugi" po 500. wyka­
zały zwyżkę Polska Nafta i. obie Siersze.

W walutach obcych tendancya bez wielkich 
zmian: dolary zanoto\va‘y nawet mała zniżkę, mar­
ka niemiecka — mała zwyżkę; inne na dawnym 
poizaomae.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dnia i  czerwca 1.921 i.
Waluty i dewizy; Dolary ot. Zje-dn kupno 1020, 

sprzedaż 1060. czek: 1020. 1060 Fra.fki francuskie 
kuplo 83. sprzedaż 86. czeki 85. 90. Franki szwaj­
carskie czoki 170 190. Funty szterli.ngi kupno 3800, 
sprzedaż 4000. Marki niemieckie kupno 16.50, 
sprzedaż 17.50. czeki 16.70, 17.70, Korony auscrya- 
ckf.e kupno 1.70. oprzedaż 1.80. czeki 1.75. J.85, 
Korony czesko-słowackie kupno 15. sprzedaż 16. 
czeki 15.50. 16.50. Lei rumuńskie kupno 16.50.

sprzedaż 17.50. czeki 17. 18. Liry włoskie kupno 
50. ^przedaż 54. czeki 52. 56.

Akcye Tow handl. i przem.: Polskie Tow. handl. 
P. T. H .' I - I I I  em. of. 950. żąd. 1050, trans. 
960—lu50 IV em. of. 850. żad. 950. trans. 890- '930, 
Handl. Spółka akc. „Impex" of. 400. żad. 500, 
trans. 420— 475. Żegluga Polska of. 475, żad. 525, 
trans. 500. Zieleniewski I— III em. of 6300. żad. 
6700, trans, 6500 Waraz. Ska akc. budowy Parów. 
I—II em. of. 1700. żad. 1900. trans. 1700— 1825, 
„Lemiesz” fabryki maazyn rolniczych of. 5000. żąd. 
5500. „Trzebinia” fabr. maszyn i narz, roln. I,—lii  
em. of. 2500, żad. 2700, trans. 2600. IV em. of. 
2250, żad. 2350. trans. 2300. „Automotor" fabryka 
samochodów, - of. 1900, żad. 2100. „Górka" fabryka 
cementu of. 6400. żad. 6600. Gal. akc. Zakłady Góm- 
Siersza of. 5100. żad. 5400. trans. 5250—5275. „Te- 
pege” Tow dla przedsięb. górniczych of. 6500. żad. 
6700, trans. 6600, Polska Nafta tt— III em. of. 
1450, żąd. 175Ó. trans. 1450;—1700. F.ltklrownia w 
Sier,szv I— III em. of. 1800. zad. 1900. trans, 1800— 
1850 „Oikos" T. A. of. 3600. żad. 3800. „Pezcf Po­
wszechne zakłady' budowl. of. 900. żadj 1000. Fabr. 
przetworów tłuszcz, w Trzebini of. 2500. żąd .2700 
„Krakus” Z.iedn. fabr. przetw. wyskokowych of. 
3600. żąd. 3S00 Fabryka porcelany w Ćmielowie of. 

j 3600. żąa. 3300.
Warszawa, Waluty: Dolary Si. Zjedn. trans.

. J0/0— 1030, sprzedaż 1075. kupno 1030. Nowy Jork 
| czeki trins. 1090. Franki francuskie czeki trans. 
1 92.75—92.25 Belgia czeki trans. 92.25. Funty szt.

czeki trans. 4275— 4575— 4350. Marki niemieckie 
trans. 17. czeki trans. 17.30- -17.50— 17,40. Gdańsk 
czeki trans 17.30— 17.50—17.40 

Zurych. 3 ‘Czerwca. (PAT) Końcowe kopsa de­
wiz: Berlin 8.90, Holandya 196.25. Nowy Jork 
572.50. Londyn 22.24 Paryż 41.45, Medvolan 29.90, 
Bruksela 47.35. Kopenhaga 100.75. Sztokholm 131, 
Chrystyania 86.75, Madryt 75.00, Busnos Aires 185. 
Pr^iga 830 Budapeszt 230 j pól. Zagrzeb 4.25. Bu­
kareszt 9.45. Warszawa 0.55. Wiedeń 1.30.

N i e z a d o ­
w o le n ie

slu iąc jc fl t  po  
wodu m ąe iącego  
Czyszczonia obu­
wia znika ca łko­

wicie z cnwilą 
Utycia paaty dc 

obuwia

Stenotypistka
biegle pisząca w> języku pol­
skim i niemieckim — tylko 
pierwszorzędna siła — zobta- 
me n atych m iast przyjęU. 
Zgłoszenia pod „Stenotypist­
ka* do biura reklamy „Prasa", 
Kraków, Karmelicka 16. 1383

MAŁO POLSKI SYNDYKAT 
DRZEWNY W KRAKOWIE,

ul. Dunajewskiego 9, (Hotel 
Krakowski) przyjmie natych­
miast ch ło p ca  do posług. 
Zgłoszenia tylko o s o b is te  
przyjmuje się od godz. 1 1 - -  
1  i od 5—6-tej. 4401

Folwark na pdmorzu. soć
mórg dobrej ziemi, wtem 

150 mórg łąki, 30 mórg lasu, 
35 mórg rybnego jeziora,- 
dwór, piękny park, inwentarz 
żywy, martwy kompl., w tern 
parowa młockarnia, stan za­
siewów bardzo dobry sprze­
dam za 16 milionów mk. tylko 
rolnikowi. Pośrednictwo wy­
kluczone. Zelma, Toruń. Byd­
goska 26. 4346

OCENIENIE LASU
I rachunek rent.

Całość 250 Mkp,, przesyłka 
pocztą.

Inż. H en ryk  S k ą p s k i,
Tsrnow, ul. Krasińskiego 58'/.
CAL0M0N LEWEK UNGER z
V  Oświęcimia zgubił papiery 
wojsKowe, które unieważnia 
się. 1395
jł/ltCHANIK specyaiista wy- 

kouuje wzorowo wszelkie 
roboty eJektro-mechaniczne. 
Kraków,Zwierzyniecka 'ów, III

sKAWKI POŻARNE, 0- 
grodowe, wodociągi i 
pompy, oraz wiercenie 

i kopanie stutiz ień
dostarcza i buduje firma

J n ż .  J ó z e f  S c h r o ł l  
Kraków, Pawia B/10. Tal. 11169.
Kosztorysy bezpłatnie. 4340

^OUBIDNO papiery wojskowe 
na nazwisko Bujak Tomasz, 

Branice, unieważnia się. 4102

M A S Z Y N Y 1)0  P I S  A  N 1 A  I
: r a c h o w a n i a !

n a w e t  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n e  4085
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwsza 
w Galicyi Pracownia dla naprawy m aszyn biurowych.

Wykonanie dokładne, prędkie i poa gwaraneyą, f
W. K E Y H A , mectianik, Kraków, Florynóska 3*
atuaa  %■ ̂ ia«a i i a s iis is ^  waarawwBr h dw ■

i T O R E B K I  D A M S X i E §
g P O R T fc U  .  S
*1 wyrobu fabryki g
g M. p a s k a l s k ie g o  w  w a r s z a w ie . ■
■ Skład główny na cał„ Małopolską:

A . L iN D E N B A U M
* braków, ul. Oletlowska 47. B

H S orzodaż w y łą czn ie  h artow n a . 4403 ■

E rd o l
»iru ;łn»

flcprozcntaaja na Paisa,.
JÓZEF LM i SYN 

lif\kt«,ZHlar<t*le«kłl

Willę kolo Krzeszowic
z komfortem, meblami i og. oclem

sprzeda
Jó ze f S e w e ryn , Biuro kupna i sprzedaży

w Krakowie, Reformacka 1. 440#

trzydziestokonne, 
spalinowe, dwa, 
na ropę, nowe lub 
używaneMOTORY »y*

Warszawa, Niecała 4 i 5, Teł. 12477,
4392

/  i e « S O P £ L E I  /

hOŁBJCIKI 
LAKIERKI 4388 

-. IWALAKKi 
PANTOFELKI 

Gizeia Brand, kranów
Kraków, Starowiślna 6.

ŚT  MODELE 7
AB°AM MAJLECh UNIK0WSKI

w Tarnowie, Piekarska 1, 
ur. w r. 1894, w Blas/.owie 
p. Kaliski, zgubił dokument! 
wojskowy, który się uniewu- j 
żnia. 4464

J e d n a  P r ó b a
wyftarczy, oy sią przekonaj, te  najlep-
s& ynt p r o s z k i e m  d o  p r a n i a  b i e l i z n y  j e s t

ZGUBIONO portfel z legityma- i 
cyą wojskowa, metryką tj I 

kartą od dorożki, na nazwi-. £■ 
sko Pajdo Tomasz. Dokumen- “*? 
ty te unieważniu\się. 4396 | S i

m  D o  n a b y c i a  w s z ę d z i e ,  m  4397 

Fabryka FR. POŁS 5 . Warszawa, Wierzbowa 1 1 .

Kazimierz Ogorzały
w Krakowie, ul. Szczepańska 11. Tel. 3004.
Hurtowny i częściowy skład drożdży spirytusowych, to­
warów korzennych i kolonialnych, win, wódek i likierów 
oraz główny skład najlepszego mydła do prania. 4398

CS

'SPOŁłtA TRANSPORTOWA*5̂ M
,C R f lC 0 V I 4

Dom spedycyjno-komlsowy \ ^
•S; /
S ?  j
S  />  S -r J ; /  ę, >.

< KraKów. Grodzka 60 Tel.27(T> 5
F i l i e Ll i f -Li—1.1»____

l lmtast ^  ^5

Tarnftw. Plac Sienkiewicza.6. W\M\ Sthónbfernaasst 7z 2#
'4'% 5  W y s y ł k a ‘tow aró w  w kraju 9 za g r an icy .  

Pi-zesy+ki rbiorow, wszystkich większych ml 

łałitwitnic pozwoleń przywozowych i w y  wo'- 
^ 5. <  t o w y c h  Oc lenia towarOw. j?

^  O d d z ia ł  Łódź.Piotrkowska 22

u t a i l i

na stoły . 
s mebleCERAT?

P r z e ś c i e r a d ł a  g u m o w e  
G i x a i y  g u m o w e

SPRZEDAŻ HURTOWNA S DETAILICZNA

A .  N U S S B A U M
T e ;. 13^8. K.aków, Oietia 45. re i.  135«i .

t e r p e n Ty n e
i h R A I S l

ś l p o l e c a  najtaniej * ^ 8 8  4339

j .  B E B E R M A N
- autho a r ty ó U ło w  ghem iuznych

braków, Krakowska 6 . T e ł .  3 2 3 1 .
ę FiLa: L^ów, u2. Sioneczna 1 4 . 9

B I L A N S

WARSZAWSKIEGO TOW ARZYSTW A TERENOW EGO S. A.
z a  cza s  od d n ia  12 s ie rp n ia  1919 r. d o  d n ia  31 g ru d n ia  1 9 2 0  r.

Śtan czynny. Stan bierny.
1. Zakupione tereny 4,586.098 1. Kapitał zakładowy . . . .  Mk. 4000000 —

ł. kw. a 0.59.0665 f. . . .  Mk. 2679316‘05 2, Suiny przechodnie . . . .  * 1378001—
2. Banki „ 1266655 — 3. Z y s k .................................   „ 838776’—
3. K a s a ..................................... ,  19705’75
4. Dłużnicy . . . » ................  „ 101( 9-0 ’— ___

M.L ' ,o.5V6‘80

Podatki i ąpłaty skarbowe 
Procenty i prowizye .
Pensye .................................
Koszty handlowe.................
Z y s k ..........................  . .  .

MG 1976576-80
R a c h u n e k  z y s k ó w  r s t r a t
, Mk. 39496-70 Zysk nu spr/,.dartych terenach Mk. 1262750.50 

„ 13188976
,  888500-—
„ 21774 74
„ 838776-80

Zysk z teuul ozierżawuych 157687.50

K s i ę g o w y :
W. Kwaśniewski.

Mk. 1420438*—
Z a r z a d .

J

ill l-kOlhS"---
K o m i s y a ,R i zy j u *

W. Biskupski. A. W yiacki. St. Wierzbicki. A. ^ałstazia- wolski. A. Oobrowoiski. 
St. Brułii. M. żekrzewskt, st, Ucetkiawisz. „6ś;i
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Bank Wschodni w Warszawie
Oddział w Krakowie, FSąryańska 43, le i. 20-38

* _  R o k  ”  M Otlznaciona za S
zza  ■ u  ED p o lsk ie  naludy M

..«S z a ł o i s m a  ^  G ffltsv «8JR !8 I S I ł S L l  ® aa wystawach m'•AS cKA : •'•* ■. »

1892.
a

iB sassaasissasaM ■ a n n s .a a o K K R e -

Oddział

ROWNO

załatwia wszelkie czynności bankowe 
iak kupno i sprzedaż efektów, walut 

i dewiz.
Przyjmuje zlecenia na przekazy krajowe dla 

kresów wschodnich i za granice.
Wykonuje zlecenia giełdowe.

i

Udziela kredytów towarowyoh i przemysłowych.

Oddział

WILNO

4180

SI
m

i
FABR YłCAMIODU PITNEGO

Sp. x o j f .  p a r . 369$

Kraków, Dziel, XVI3, uh Mazowiecka 43
poleca swoje znakomlie wyroby.
Zażądać ofert od Reprezentacyi:

Zygmunt Machauf, Kraków, warszawska 3,
Sprzedaż tlkp hurtowna.

PARCELACYA!
Ważne dia Osadników Mało­
rolnych, Służby dworskiej itd.

Na mocy upoważnienia Głównego Urzęou iciemskiego 
w Warszawie z dnia 30 października 1920 r. L. 16789/11

O D D Z IA Ł  P A R C E L A C Y J N Y
ZIEMSKIEGO BANKU KREDYTOWEGO WE LWOWIE
dawniej przy ulicy 3-go Maja 12 obecnie w budynku bankowym 

przy ulicy Trzeciego Maja i. 5
parceluje majątki położone we wschodniej Małopolsce. Parcela* 
cyę przeprowadza na dogodnych warunkach. Udziela pożyczek 
hipotecznych na zakupione grunta jak również wyrabia pożyczki 

z Państwowego Funduszu osadniczego.

Transakcye wykonane przez
ODDZIAŁ PARCELACYJNY

Ziemskiego Banku Kredytowego we Lwowie
nie wymagają osobnego zezwolenia Rządu.
W razie potrzeby pośredniczy Oddział Parcelacyjny

w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziemskich na cele 
oddłużenia majątków nd parcelacye przeznaczonych.

Wszelkich informacyi dotyczących pareelacyi, kupna 
i sprzedaży majątków ziemskich udziela się odwrotnie pi­
semnie lub ustnie w biurze od godz. 9-tej do 3-iej popot

Kraków,Sfawkowska 11.
Telefon 2157.

Dział handlowy (import—-eksport) 
Dział przemysłowy 
Dział naftowy 
Dział materyałów b u d o w la n y c h  (wapno, 
cement, płyty asbestowe (dachówki) itd.)

Zastępstwa i
Wiedeńskiej fabryki samochodów, przedtem GRAF 

i STIFT, Wiedeń —  n a  w o z y  o s o b o w e . 
„G0RKITU“ łącznie z firmą Kaden i Ska. t22?r

KRAKUSM  Z jed no czo n e  Fabryki p rze tw o rów  w yskokow ych 
i ow ocow ych  Spółka A kcyjna  w Krakowie.

Podwyższenie kapitało akcyjnego z 12,600.000'- Mkp. na 30,100100'- Mkp.
4 Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszów Spółki Akcyjnej „KrńkuS" uchwaliło na dniu 15 kwietnia 

1921 podwyższyć kapitał akcyjny wynoszący dotychczas 12,600.000'— P/lKp. do kwoty 30,100.000'— Wlkp. przez 
emisyę 62.500 sztuk pełną gotówką wpłaconych akcyi na okaziciela opiewających p o  280"— Mkp. imiennej wartości.

Na podstawie tej uchwały zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 
24-zo maja 1921 Sp. O. 349/64 rozpisuje się niniejszem

. S U B S K R Y P C Y E
na akcye V-tej emisyi pod następującymi warunkami:

1) Przedmiotem emisyi jest 62.500 sztuk aKcyi na okaziciela opiewających.
2) Posiadaczom akcyi I, II, III i IV-tej emisyi przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru akcyi V*tej emisyi 

w ten sposób, że na trzy stare akcye pobrać można dwie nowe akcye.
3) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć akcye poprzednich emisyi (bez arkuszy kuponowych), 

względnie poświadczenia kuponowe, które po uwidocznieniu na nich prawa poboru zostaną zwrócone.
4) Prawo pierwszeństwa poboru dla dawnych akcyonaryuszów zgłoszone i wykonane być może najpóźniej do 

dnia 31-go lipca 1921, a to pod rygorem utraty tego prawa.
5) Kurs emisyjny wynosi dla starych akcyonaryuszów wykonujących prawo poboru 600’—  Mkp. za akcyę.

Dla wykonujących prawo poboru akcyonaryuszów, którzy zobowiążą się 7O°/0 posiadanych akcyi z I, Ił, 
III i lV-tej i z nowo przydzielonych akcyi V-tej emisyi oddać pod węzeł zamknięcia na przeciąg lat trzech, 
kurs emisyjny i  prawa poboru wynosi 450'—  Mkp. Dla nowych akcyonaryuszów kurs emisyjny wynosi f  
900'—i M k p . za akcyę. Wszystkie nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1-go marca 1921, 
wobec czego subskrybentom doliczonem będzie 6% od dnia 1-go marca do dnia wpłaty.

6) Po dokonaniu ogólnej repartycyi przez Radę Zawiadowczą zostaną subskrybenci zawiadomieni jaka ilość 
została im przyznana i jaką kwotę mają w Banku (złożyć. \

Akcye poborowe i przyznane w pełni wpłacone zostaną w oryginale wydane.
J) Wszystkie nowe akcye są zgłoszeniami z góry pokryte, a wobec tego nie mogą dalsze zgłoszenia być 

przyjmowane. ' * j, . , * i, '
Prawo poboru i wpłaty na przydzielone z rdpartycyi akcye dokonane być mogą:

i

w Krakowie w Banku Małopolskim
oraz w oddziałach tegoż Banku: w Warszawie, Łodzi, Bielsku, Tarnowie, Rzeszowie i Stanisławowie

W Krakowie, dnia 31-go mąja 1921 r. U SbD S L  Z A W IA D O W C Z A . f

4394

/ydawtai W zastępstwie Spółki Wwdpwmlezal „Goniec Krakowski" Sp. z o. e.: Maryan Fontana, Redaktor odoow.: Ludwik Gronn*
t Drukarnia Ludowa w Krakowi*


